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Nr. 252. — ROK XLI. 


PIĄTEK 
WRZEŚNIA 1934. 


Już żadnej wątpliwości nie ulega, że na 


„zakręcie dziejowym* (używając 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i 


bomba- | 


W Krakowie 
z odnoszeniem 


Przedpłata 0" ; 


Miesięcznie 


P. minister Mataja uchodzi za poważne- 
go polityka. Jego ostatnie wystąpienie jed- 


stycznego wyrażenia „Gazety Poiskiecj“) wyjnak nie licuje z tą o nim opinją i z urzędem 


konała Polska zwrot z dotychczasowej dro- 
gi: podtrzymując oficjalnie sojusz 
1923 z Francją zbliżyła się hardzo do Nie- 
miec... Stąd pochodzą prawie 
trudności Polski na terenie 
wym, a zwłaszcza na terenie Ligi Narodów. 
Zwracaliśmy parokrotnie uwagę 


roku, 


wszystkie, winien wiedzieć, 
międzynarodo-|szą niemiecką 27. I. br. 


naszych | carno wschodnie”, t. 


min. spraw zagranicznych, który w swoim 
czasie piastował. Bo przecież kto jak kto, 
ale były minister spraw zagranicznych po- 
że Polska zawarła z Rze- 
tylko pakt o nie- 
agresji, i to tylko na lat 10, a nie żadne „Lo 
. pakt gwarancyjny, 


czyteników na ten zwrot naszej dyploma:; bo o ten zreszta ZA na inne pań- 


cji w stronę Niemiec. a to z okazji poszeze- 
gólnych Spraw, które w tej chwili Polska 
ma do załatwienia. Dziś chcemy dotknąć py 
tania, które powinno decydować przy 0ce- 
nie tego zwrotu. Mianowicie: czy się Polsce 
opłaca? Obchodzi nas tutaj — zgóry trzeba 
zaznaczyć — nie gospodarczy ale politycz- 
ny punkt widzenia. 

„NIEMCY ZARZUCIŁY REWIZJONIZM:, 
mówią nam czasem w Polsce germanolilskie 
żywioły... „Trzecia Rzesza“ Hitlera nie my- 
si o odebraniu „korytarza“ a tem mniej Poz- 
nanskiego lub Śląska. Niemcy myślą tylko 
o Anschlussie Austrji. No, może jeszcze o 
„Sudeten-Deutschland* Czechosłowacji. Ale 
nie myślą już n Śląsku. „kórytarzu” i in. 

Takie poglądy krążą w Polsce i lanso- 
wane są przez Polaków. Krążą także zagra- 
nicą i lansowane są nawet przez Niemców. 


Opowiadał mi ktoś, kto niedawno wrór| 


cił z Anglji. że bawiący tam ohernie b. kan- 
clerz Brmening ze łzami (1) w oczach chu- 
rzał się wobec Anglików na „zaprzaństwo” 
Hitlera, który zawierając pakt nieagresji z 
Polską „wyrzekł się rewizjonizmu”. Bardzo 
możliwe, że Bruening płakał To jednak, 
jeszcze nie dowodzi, że się Hitler istotnie 
wyrzekł .kkórytarza”* i rewizji naszych gra- 
nic zachodnich, — że wogóle zaporaniał o 
swojam powiedzeniu. iż „Niemcy są narodem 
bez przestrzeni (das Volk ohne Raum) i prze 
strzeni szukać muszą na Wschodzie”. Brue- 
ning nie zna. nie może znać prawdziwych 
zamiarów Hitlera i jego partii. 

Teraz znów inny głos.. B. minister spr. 
zagranicznych Austrii, dr, Mataja, pisząc w 
„Reichspost* o zbliżeniu miedzy Polską i 
Niemcami i podnosząc, że się skutkiem te- 
go zepsuły stosunki Polski nietylko z Fran- 
cją. ale i Włochami, określa porozumienie 
Hitlera z Polską jako 

„narodową zdradę najgorszego rodzaju“ (w 

oryginale: „einen nationalen Verrat schlimm- 

ster Sorte”). 

© P. Mataja uchodzi za poważnego polity- 
ka. Stawiając zarzut, stara się dostarczyć 
równocześnie dowodów... Na czemże wiec 
opiera swoje oskarżenie Hitlera o „narodo- 
wą zdradę najgorszego gatunku“? Oto na 
tem. że Hitler ..zostawił mniejszość niemiec- 
ka w Polsce własnemu losowi", — że „za- 
warł Locarno wschodnie (?). które z oburze- 
niem (mit Entriistung) odrzucili Stresemann, 
Wirth i Brüning“, — że „Gdańsk rzucił w 
objęcia Polaków“, — że wkońcu do tego 
doszło, iż Polska, ośmieliła się zgłosić w Ge- 
newie wniosek o rozszerzenie traktatu ochro 
ny mniejszości na te państwa. które nim 
dotąd nie były objęte. co .zwrócone jest 
przeciw Włochom”... Tak wygląda „parodo. 
wa zdrada“ Hitlera. # 


|do czego wyłącznie tylko Pols 


stwa traktat dopiero się rokowania toczą. 
Ale ostatecznie jest to drobiazg. Chodzi tu 
nam o cen innego, O to, że zdaniem także p. 
ministra Mataji Hitler „zdradził* Niemcy i 
zrzekł się rewizjonizmu. 


„„.PRZEKLĘTYM FOLAKOM“. 
byśmy nie mieli przeciw takiej „zdradzie“ 
Hitlera. Zrzekłby się bowiem tylko tego, 
ka ma prawo. 
a temsamem nie dopuściłby „zdrady” 
ale dopełniłby tylko miary sprawiedliwości 
dziejowej. którą Opatrzność zaczeła wymie- 
rzać przez ludzi od końca wojny światowej. 
Tak jednak nie jest. Hitler nie wyrzekł się 
rewizjonizmu. Że o nim sam nie mówi, jak 
mówił przed styczniem 4034 roku. to prze- 
cieżź wiadomo, z jakiego powodu. Jakżeby 
mógł znaleźć wspólny język z polską dyplo- 
macją, gdyby rozmowy zaczął od żądania: 
oddajcie ,„kóryturz...* Jak zaś jest w rzeczy- 
wistości, jakie nastroje w stosunku do Pol- 
ski teraz — przy pakcie o nieagresji — urt 
bia główne narzędzie Hitlera. partja naro- 
dowo-socjalistyczna, niech zaświadczą dwa 
wyjątki ze zbiorku pieśni wydanego ostat: 
„wydawnictwo narodowo-socjali- 


— Nie 


się 


nio przez 
stycznej literatury: 
kładzie dosłownym brzmi: 


„Pamiętajcie © Górnym Śląsku, Sehles- 
wiku, niemieckim Renie, Prusach Wsehod- 
nirh — Poznać i Gdańsk. nie mogą hyć za- 
pomniane. Kłajpeda, Saara, Palatynat. Ruh- 
ra, łączą się jak ogniwa łańcucha, Pamis* 
iażcie o tem, co nam uczynił wróg” Przyj: 
dzie dzień, w którym zaświta słońce wol- 
ności, Wtedy, koledzy, chwyćcie za broń, 
wystąpcie w obronie świętego honcru Nie- 
miec. pamiętajcie o tem, pamiętajci: o tem, 
co uczynit nam wróg”! 


*', Pierwsza pieśń w prze- 


A teraz drugi wyjątek przeznaczony dla 
szturmówek, S. A.: 


„Dwudziesty drugi oddzial szturmowy 
5. A. maszeruje w świetle zorzy ; orannej, 
nie obawiamy się diabla, nie obawiamy się 
śmierci. Chcemy poświęcić swe życie dla 
odzyskania niemieckiego wschodu: > je spocz 
niemy. przysięgnijcie koledzy. dop'ki nie- 
miecki wschó nie hędzie należał do Rzeszy! 


Odbierzemy ga przeklętym Polakom. Dwa | 


dziesty drugi szturm jest gotów do walki: 

o wolność. Dajcie nam rozkaz do marszu, 

Wszelkie komentarze są tu 
Jedno tylko trzeba powiedzieć: pakt.o nie: 
agresji pozostał papierom, a życie idziej 
swoją drogą... Hitler okazał się zręczniej- 
szym politykiem od Briininga i od Strese 
manna. 


zhyteczne. 


Mieści się w tem zdaniu odpowiedź na 
postawione wyżej pytanie: Czy się Folsee 


bez odnoszenia ć noszenia | 


5- zon. 450 zł. Zi. 


„| ezenie" 


pzm 
Na całym obszarze Psyistwa polsk. | 
z przesyłką pocztową | 

I 


Sema. 


Zagranicą 


8'- zł. 


Zgromadzeniu Łigi Narodów zabrał dziś głos 
minister Beck i wygłosił następujące prze- 
mówienie: 

„Rząd polski dzieki inicjatywie. którą 
powziął na wiosnę tego roku przyjął na 
siebie odpowiedzialność za debatę na temat 
międzynarodowej ochrony mniejszości, któ- 
ra ma się rozwinąć na tegorocznem posie- 
dzeniu. 

JY poczuciu tej odpowiedzialności mam 
zaszczyt na tem miejscu na zebraniu ple- 
narmem przedstawić panom stanowisko za- 
jęte przez mój rząd. 


„PIERWSZY, KROK* W R, 1922. 


Już w r. 1922 przedłożony został trze- 
ciemu Zgromadzeniu formalny wniosek zge- 
neralizowania międzynarodowych gwaran- 
cyj praw mniejszości. Naskurek tego wnio- |? 
sku Zgromadzenie uchwaliło wówczas „ży- 
dotvezące traktowania mniejszości 
przez państwa. nie związane traktatami 
mniejszościowemi. Lat temu 12 rezultat 
tem mógł hyć nważany za pierwszy krok 
w pożądanym kierunku. Jednakże od tego 
czasn nie zrobiono żadnego postępu na tej 
drodze, a przecież nia brak było inicjaty- 
wy. aby Sprawy ruszyć z martwego punktu. 
Kilka państw w omawianym okresie usiło- 
wało przekonać Zgromadzenie o nieodzow- 
nej konieczności wymazania grzechu pier- 
worodnego. który plami caly obeenv ustrój 
mniejszości i paczy go od podstaw. Rząd | 
polski ze swej strony nie przestawał głosić 
potrzeby radykalnej reformy z wytrwalo- 
ścia i także z cierpliwością. której długie 
lata zawodów mie zdołały wyczerpać, 

INICJATYWA RZĄDU POLSKIEGO. 

Ograniczę się tu do przypomnienia wiel- 
kiej rozprawy na 6-tej komisji 11 Zgroma- 
dzenia. w ciągu której rząd volski zwrócił 
się z gorącym apelem do obecnych przed- 
staw icieli rządów, wzywając te rządy, aby 
zgodziły się na przyjęcie jednolitej I pow- 
szechnej kontroli nad sposobem traktowa- 
nia przez nie mniejszości narodowych, ję- 
zykowych i wyznaniowych. Apel ten prze- 
brzmiał bez echa. Rząd polski ponawit go 
na Zgromadzeniu zeszlorocznem, wnosząc 
formalną rezolucję. Rozprawa. która nastą- 
piła miała miejsce tak niedawno, że nie wi- 
dze potrzeby. ahv do niej powracać, Nie 
dała ona żadnego wyniku. Z wyjątkiem 
kilku delegacji. które w szlachetnem zro- 
zumieniu zadań, ciążących na członkach 
Ligi Narodów, stanęły. przy nas — pragnę 
wyrazić im na tem miejscu hardzo szczerą 
wdzięczność — rząd polski napotykał prze- 
ważnie na opór wprawdzie słabo umotywo- 
wany, ale tem bardziej zacięty. Powyższe; 
stanowiska wypływało z obawy częsta spo- 
(* kanej. aby Liga Narodów nie śledziła zbyt 
dokładnie wewnętrz. polityki swoich człon- 
ków. Niemniej świadczyło ono o godnem 
pożałowania braku zrozumienia sytuacji 
międzynarodowej. świadczyło także o nie- 
docenianiu głębokiego i rosnącego rozgo- 
ryczenia w niektórych krajach, poddanych 
systemowi międzynarodowych gwarancyj 
mniejszościowych. Obecny system gwaran- 
cy] praw mniejszości przez Ligę Narodów 
i jej organy 

JEST DZIWOLĄGIEM, 
który powstanie swe zawdziecza. przypad- 
kowej grze sił i opiera sie na politycznych 
paradoksach*. 

Min. Beck omówił dalej chaotyczny sy- 


opłaca porozumienie z Niemcami? Skoro Się | stem gwaranepj stosowanych w dziedzinie 
nie wyrzekli rewizjonizmu. to w takim razie| mniejszościowej w różnych krajach. 


g 339.7 


tho w takim razie nie opłaca sięOluń s2222 
nie opłaca Się. W. Z. 


„Można nawet powiedzieć. że większość 
lub mniejszość rozciągłiwości tych zobowią- 
zań stała w odwrotnym stosunku do więk- 
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wypowiedziała fi 
ochronie mniejszi 


tena esz. 20 gr 
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Redakcja niszamówionych artykułów I 
nie zwraca i nie honoruje, listów 
nieęopłscon;ych nie przyjmuje. 


Za każdą zmianą adresu dopłata 50 gr. 


Redakcja przyjmuje strony 
od godziny 11. do 13. 


ŚCI. 


Genewa (PAT). W dyskusji ogólnej na,szej lub mniejszej energji, 


którą paristrea 
kandydujące wkładały w omówienie wa- 
runków ich przyjecia. Byly też wypadki, 
gdy podobuych warunków nie domagano 
się od państw kandydujących, zupełnie zre- 
sztą niezależnie od a" czy innego po- 
łożenia mniejszości w tych państwach, 

Tstnienie zobowiązań mniejszościowych 
lub ich hrak. ich treść, znaczenie i t. d. 
nie da się uzasadnić ani istotną sytuacją 
mniejszości państw należących do Ligi Na. 
rodów, ani sytuacja miedzynarodową tych 
pańs stw, ani toż stopniem ich cywilizacji, 
a przecież jednak tyłko te dwa kryterja, 
a nie okoliczność przypadkowa nie mająca 
nic współnego z dzisiejszą sytuacją, mogły- 
hy w ostatecznym wypadku iłumaczyć, cho- 
ciaż nie uzasadniając, istnienie systemu wy- 
jątkowego sprzecznego z samem założeniem 
Ligi Narodów. to jest z zasadą równości jej 
członków. 

System ten wykorzystywany byl 
krotnie, jako 

NARZĘDZIE ZŁOŚLIWEJ PROPAGANDY 
przeciwko państwom, do których się stosował 
i co gorsza jeszcze używany hyl. jaka środek 
presji politycznej przez naństwa, które chociaż 
same nie były związane żadnym traktatem 
w tej dziedzinie, wykorzystywały ewe upraw- 
nienia do wykonywania kontreli nad innemi 
państwami. Toteż sytuacja tak paradoksalna 
nie może dłużej trwać bez całkowitego zniszcze 
nia moralnych przesłanek na jakich zbudowana 
została Liga Narodów w raku 1919. Zwracam 
się dziś do zgromadzenia z gorącym apalem żą., 
dając naprawienia błędów przeszłości. 


Dekończenie na str, 7-mej. 


niejedno- 


Sąd okręgowy w Krakowie. 
Wydział IF karny. 

dnia 10. IX. 1984 r. 

Spem IN. Pr. 187/84, 


Sąd okręgowy. Wydział M karny w Krako- 
wie na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiej- 
szym po wysłuchaniu wniosku Prokuratora $a- 
du okręgowego w Krakowie wydał następujące 


postanowienie 


IL Zatwierdza się po myśli $$ 189. 498 austr, 
proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 7, IX. 1984 r. 
konfiskate czasopisma „Głos Narodu“ nr. 248 
z dn. 7. IR. 1938r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 2 pt, 
„Konspiracja w ukraińskich szkołach* w ustę- 
pie od słów „policyjne czynniki” do słów „i kon 
fidentów * od slów Gdzie porcka* do słów 
„celowy system“ albowiem treść tych ustępów 
zawiera znamiona występku z art. 127 170 k. k. 

2 artykułn na str. 6 pt. „Ludność Powiśla 
znowu w trwodze na wałach” w ustępie od słów 
„Pozpicsznie wypełnia“ do slowa „wladz“ elho* 
wiem treść tego ustępu zawiera znamiona wy- 
stepku z art. 127 k. K. 

TI. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
fiskowanej treści powyższych artykułów a za- 
kaz ten ma hyć ogłoszony w przepisanej formie 
w najbliższym numerze czasopisma „Głos Na- 
rodu” j w dzienniku urzodowym. 

HI. Cały nakład skonfiskowanego druku ma 
być zniszezony. 


Przewodniczacy: Dr. A. Hubl. w. r. Prezeg 
Sądu kręgowego. 

Protokolant: Szymański. w. r. 

Za zgodność Sekretarz. 
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:gzej: zresztą piszę , 


Str. 2. 


0 czem piszą inni?.. 


„Odszłamowywania stawów”. 


„Gazeta Polska", pólofiejalny organ rzą: 
du pisze, że — wbrew doniesieniom prasy — 
„niema żadnych wewnątrz grupowych TOZ- 
grywek politycznych w lonie BBWR. Niema 
„walki z konserwatystami”, ani „walki z ra 
dykałami", ani żadnej innej wyjmacinowa- 
nej walki między ludźmi odmiennych elrie- 
ni, poglądów politycznych. 
walka inna, 
Jaka? Obruzowo odpowiada organ rzą- 


du: 


„GLOS NARODU“ r td-to września 1934 


Duchowe pokrewieństwo Angliji i Franc] 
mimo zasadniczych przeciwieństw. 


Napisał Aurstem €fiarm5óerlajim. 


Niema — poza Anglja i Francja — dwu; „deczniejsze. Anglicy 
narodów. których wzajemne porozumie enie gami, 
jest bardziej konieezne, a jednak 


są bowiem złymi filolo- 
a znajomość języka angielskiego jest | 
zarazciniw Niemczech bardziej rozpowszechna? na niż; 
szezególnie trudne. we Francji Na pierwsze wejrzenie spos zób) 
' Trudność ta polega nie na tem. aby spra jniyślenia | przyzwyczajenia Anglika i Niem 
Jest r.atomiast wić, žeby Francja i Anglja patrzyły na zja- pea wydają sie też bardziej podółnejni. Ale 
wiska pod tym samym kątem wiłzenia. lecz. wily nastapi dalsze zbliżenie wystęepeja za” 
na tem. że oba. te narody mają zgoła i inue sadnicze różnice, Pierwiastki charakteriu’ 
oczy. Jasność francuskiego umysiu, ktorego, Francuza i Angelika pochodzą z odmiennej 
proza płynie z taką przejrzystością. Heby. użyżniały je odmienne źródlia. Me im 
czemś zupełnie obeem dla najbardziej pod- |bardziej Anglik Fr anenz do siebie sie zblsżą 

aławowych nawyknień Angelika. Nieustę ępliwa tem więcej punktów stycznych w sobie ad- 
logika, której żądają Francuzi jest da An ! |najdą. gdy natomiast miełzy Anglikiem i 
glika nietylko czemś niezrozumiałe. icz NTaiecn otwiera sie wtedy duchowa prze- 

sprzeciwia się także jeso wiekowym doś wind | paść, która ich dzieli, Jest rzeczą intetesn= 


„Jest to — pisze — odszlamowywanie pał 
_ stawów, czyszczenie dna statku osrastujące 
go pasożytniczemi roślinami, jak nieunikuio 
-~ ne zeskrohywanie rdzy ze stalowych nawet 
„wiązań. Nie jest to praca „polityczna, Nie, 
Jest to zwykła. acz przykra praca. poprostu | 


ludzka, Jeśli można nazwać to walką — to, czeniom. Cała nasza (angielska)  histotja jącą stwierdzenie. że właśnie Angliev, jako 
trzebaby nazwać walką poprosti ze świń |jest jednym wielkim kompromisem. najlepiej znający Niemców, dy} najwicecj 
stwem, lecz ani troche nie z jakimkolwiek po Przywódcy francuskiej rewolncji zc ny nich żyli i stosunki z nimi utrze-| 

adem politycznym”. a wic i czynili zabiegi, aby neruntotimywali 

glądem politycznym nową wiarę i czynili zabiegi, aby ngrunto*imywal 

SĄ, | ; Wg wanu WAĆ nowy porządek. Angielscy reformat 

a est pogla: ficjalneg rennu } ! j 

Taki jest poglad półofiej ilnego orgaun © o asi 2) "m. "sy _ |jako pierwsi wyczuli niebazpieczeństwo 

rządu. lnaczej „Gazeta Polska* pisać nie| 17y głosii natomiast zawsze, że dążą tylko 
do przywrócenia dawnych swobód. które wyji swych rodaków przestrzegli, A to, co się 


może. Dlatego wątpimy, czy choć jeden jej 
czytelnik uwierzy tym „wyjaśnien.orn*. Ina 
„Kurjer Poranny", organ 
Wama 


szły z użycia. Pewne madre przysłowie glo-|raz stalo. może się powtórzyć. Gdy niebez- 
si. żę każdy Europejczyk przychodząc na płeczeństwo jeszcze raz zaistnieje, to stanie: 
świat ma już 2000 lat. Nie możemy się wy- my wobec dawnego zagadnienia i dawne 
zbyć naszej przeszłości, Francnzi i Anglicy siły bela musiały odżyć. Auglja i r caneja 
są wytworami swych dziejów. Ale konst: tur | będą sobie nawzajem potrzebne. Módlmy się 
cję francnska budowano i przebudowyw: Air), przeto, aky pozostały w jedności, gdyż w 
a amgielska jest dzielem rozwoju. Pierw „A DE razie zagłada naszej wspólnej 


jest starannie wypracowaną konstruk cja | cywilizacji jest niechykną. 


już nie rzadu, ale jednej grupy w B 
nowicie — lewicy. 
Zamiast B. B. „Parija Pracy". 


„A. B. C.“ donosi, że w niektórych okre- 
each B. B. już się zaczelo wyrzucanie konser 


watystów z organizacji. Skutkiem tego B. B. BJ gia oo Aei o dą „Naszej wspólnej cywilizacji“! | 
oii 3 r ę POGCZVYN. WSZYSCĆKIO ClęZArY I Inki: jest dzie , DO 
uwolniony od tego elementu staje na grme|j | y ach gw. ke. Tak jest. gdyż mamy to samo pojecie, 


łem klasycznam. pomyślanem i wvkońezo: 
nem w jednym rzucie. Konstvtucja angiel- 
ska jest natomiast gotykiem. którego prze- 
różne odmienne style poszczególnych części. 
nawy głównej, OOTO I KIERO "NO" IRE a a a Z i 
dzą, w jak różnych czasach te części b dl A deg ilo utracił swój pos ab. W oj, 
wli powstawały: poezymwjąc ad półokrągły sli 73 Żbie Fósbhagó. "pea, do hei dążą: 
luków  normandzkich. spoczywających nal i ! Sh wokiógąj rę Big lego 
fundamentach epoki saksońskiej. gon luke. IE. NAA 9y arisia] PDA F 

Anglicy i Printeizigoird z saba tak namietne pragnienie wolności Schillera zo- 
samo trudno w rzeczach małych. jak wiel- AE" amiming aigo ar A a 
kich. Odmienny sposób odczuwania czesto nia swych praw w krajach obcych. Pon, aż 
powoduje Anglika do tego. że uważa, iż się zjednoliconiu” jest tam nowem prawem. | 
Francuz przesadza i nie jest szczerym, a na 
tomiast Framcnz określa Anglika jaka: czło” 
wieka zimnego i niezdolnego do wzruszeń 
nawet wtedy. gdv Anglik jest do głęki Am- 
szy poruszony i w szczególny, sposób skłar| 
nia się do okazania swej przyjaźni, A ponie Jestem Anelikizm. Gdyby — 5 nie daj 
waż Anglikowi zarówno w wyrażaniu gwych| Boża — miała nastać wojna między Anglia! 
myśli jak niemniej w czynach brak jest lo- ja Francją. to stauglhbym po stronie mej oj | 
y giki, przeto spotykać go musi ze strony Fran,czyzny. bez wzgłędu na sluszność. Ale mi Im 
Cuza zarzut, iż jest hipokryta, na co on zno-jta głebokie przekonanie, że taka Wojna pie! 


wolności ducha lwlzkiego, ono jest maiszeni 
wspólnem  dziedzietwem. Tylko Anglja i. 
Francja bronia jeszcze dzisiaj idralu. który j 
wrósł w ich charakter narodowy. Idoalu. któ| 


cie jednolitej ideologji i przemianowuje się 
na „Partję Pracy". 

„W ub, niedzielę, dnia 9 bm. —- pisze; 
„A. B. C.“ — w Wilnie na zebraniu Bezpar 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem posta- 
nowiono podchno rozwiązać miejscową orga 
nizację Bloku, a jednocześnie stworzyć or 
ganizację pn. „Partja Pracy*, Go d» kierun 
ku działalności tej partii i jej programu v- 
czywiście obecnie nic pewnego powiedzieć 
jeszcze nie można. Prawdopodobnie będzie 
jednak ona opierała się na tych założeniach 
, programowych, na jakich oparta była daw- 

"ma Partją Pracy, kierowana przez p. Ko- 
ściałkowskiego i Bartla, 

Według naszych informacyj, rozwiązanie 
organizacji Bloku ma nastąpić w całym kra 
ju. Miejsca Bloku zajęłaby w tym wypadku 
Partja Pracy, Ile prawdy jest w tych po- 
głoskach, trudno dziś powiedzieć”. 


. 8ą to oczywiście tendencje lewego skrzy 
dla sanacji. Czy osiągną cel teraz, nie wia- 


nistra Baldwiua: „Nasze granice rozpoczyna 
ja się nad Renem“ maja zatem znacznie da- 
el idące zastosowanie j sens zuaczuie gleb- 
szy, niż on to w pierwszej chwili sądził. 


domo. wu w strone Francuza reaguje zarzutem: cy-j dzy temi obu wielkiemi demokracjami za-, 
K nizm I chodniej Europy nie tylko byłabhw ich katie; 

— Pe ł ; | 

„Historyczna postać p. wachmistrz Łatwiej jest wykazywać sprzeczności i strofą. lecz takže nieszczęściem całego świa- | 
Wójcik. rozpoznawać trudności i nieporozumienia. ta. Od Francuzów nie żądam niezego innego! 


Warszawski korespondent „Nowego Dzien|które one sarau niż tenm stanowi rze, jak tego samego, co ed moieh rodaków. Obu; 
nika" był w Belwederze. I miał wielkie SCEE | CZY zapobiegać. O ile przeto pierwszo ze- stronom radzę. aby się dokładniej niż dotąd 
ście, bo uzyskał wywiad z najważniejszą |tknięcie się. Anglika i Francuza zwyczajnie poznawały. Takie pogtebione peznanie sta- 
„figurą* w tym pałacu. Z p. mars”. Piksud- wywołuje niesmak zakłopotania i przymusu. nie się poczatkiem mądrości, a na ©zmmnem 
skim? Nie! Ale z — — — wachmistrzemito natomiast spotkanie Anglika z Niemcem postepowaniu oprze się nasze wzajemne bez 
Wójcikiem (sic). Jest to — zapewnia cał-|jest znacznie przyjemniejsze i pozornie ser- pieczeństwo. 
kiem poważnie „Nowy Dziennik“ 

„historyczna już niemał postać, najwierniej 
szy sługa Marszałka! Niemal nic się nie mo- 
że odbyć w Belwederze, bez wachmistrza 
| Wójcika, Promjer czy minister — najpierw 
"musi przejść przez jego „ręce”. On to z Dru 


Niemcy w stosunku do Europy. 


II) Ciekawy jest stosunek Niemiec hitle- qzje wielce 


obciążone w Ansteji nietylko 


10a c 4 "o © A rowskich do Austrji. Śmiało powiem, że na wspomnieniami wojny r. 1866. ale i ostat- 
ZW WA A 3 «l f . p" U o 
pany, 20 pizyjeahaca iaa ogół Austrja cieszy się powszechną sympa nieh smutnych wydarzeń, które spowodowa- 


Beck, a nie minister Zaleski... I p. Zaleski 


dł z polem w odstawkę*, tja w Niemczech. Austcji Niemiec nie uważa ly Śmierć austrjackiego kanclerza dr. Doll- 
poszedł zara staw 


za kraj obey lub wrogi! przeciwnie, wszyst- fussa. Nie da się bowiem zaprzeczyć, że po 
> Konfiskuje się u nas różne, czasem nie- |kie zdobycze kulturalne Austrji uważa ZA wne jednostki dzisiejszych Niemiec w tej 
winne, wiadomości. Dziw, że p. cenzor prze-| wspólną własność, Przeciwieństwa, które po zbrodni swe palce maczały. Mimo to. Hitler 
puścił to naigrawanie się żydowskiego dzien dojściu do władzy Uitlera w Niemczech zv i jego zwolennicy byniejofhiej nie wyrzekli 
nikarza ze stosunków panujących w Belwe-|rysowały się między Niemcami a Austrją SĄ się pozyskania Anstrji w tej lub innej formie 
derze. Bo przecież ta jego naiwność w ocenie głównie polity cznej natury. dla swych celów: dla „adjieżeji idei zjedno: 
wachm. Wójcika na to wychodzi... Lecz W koncepcji pangermańskiej x wspólnoty. ezania Germanów. Możnaby tu teraz strawc- 
*dżnty dalej! „Nowy Dziennik“ podaje: którą Hitler welug swych najnowszych t='stować Sehillerowskie słowa: Und gehst du 
„Wachmistrz Wijck. 
Wytworny mundur, jakiegoby 
dzik się żadcu major. Rząd orderów 
niosłej piersi, Inteliventny wyraz 
Mówimy o przewrocie majowym, 
„Czy pun wie, że bylem jedynym świad 


Duża, lysa giewa, 
nie powsty-j stawił sobie za zadanie, GEL Ni, lri JU wAŻną. maczentiu: „nie cheesz pod siła — to przy jdź 
role prestiżową. Tem też tlómaczy się WY” dobrowolnie", To. że Austrja z Niemcami się, 
»lanie na wiedeńską placówke von Papena. połączy. jest tylko kw wać czasu. (Nie po- 
zaufanego | chytrego dypłomatę. Jego zada dzielatmy tegu pogl: idu naszezo koresponden 
> «u jest jrzekreślenie historycznego kroku ty, — Vw. Rod. „Gł. N- 4. Inperjalrzm mad 
kiem rozmowy na moście Poniatowskiego? 1 1848. kiedy to Austria na sejmie we Jrank-oermanski tak szybko przebiera na sile i zna 
Nikt poza mma nie słyszał tego, eo pan Mar Turcie nad Menem ze związku Rzeszy wystą ezomin, że ani Mussolini go w swym pocho- 
szniek powiedział wtedy Wojciechowskiemu, | pila. Saldo. polityki niemieckiej jest wprawe dzie powstrzymać nie zdoła. ani Franeja 


Stałem obok i słyszalem wszystko... * wraz z Malą Eutenta mu nie przeszkodzi. — 
em 20.C.: POOR WEAR T TĘ k a 
„Na ostro salot., [Może tylko restanracja Habsburgów „ek 


na wy- 
twarzy... 


„O tl a wilk sobie: tiyas Wie: ! $ * "OE. E a j ANNA R kai Ry > 
JAA w: Dawniej mówili sobie: ty. W te miał być p..Śnopczyński. również posel z mn czola, spróbuje... ale prianie a Gzy ej 
Sopiro poras pierwszy: pan. Ale co mó- BB. Chodziło o t, zw. interwencje poselskie ostoi? Dziś bowiem mamy przed sobą po- | 
wili. tego mi wyjawić nie wolno . w sprawach piekarskich, P. zikowski był Wtórzenie się b ch samyeh wydarzeń. jakie! 
Korzo się przed tajemnicą dziejową pana organizatorem BBWR wśród cechów. naj. Fit dokonaly w okresie À Napoleońskini przed, 


bitwą pod oai kiedy pruski wysłannik! ` 
baron Stein werbował państwa niemieckie Ji 
Austrię, związane z Francją sojuszem, a lo) 
to wspólnego wystąpienia przeciw Napoleo- 
nowi w imię jedności Niemiec. [ wszedzie 


Austrją staneły przeciw Napoleonowi! 


wachmistrza Wójcika i o nie już nie pytam”. 


Za co BB. wykluczył pos. Idzikowskiego? 

„Robotnik* wyjaśnia powody wawa 
nia posła Idzikowskiego z BE. P. 

„Oskarżenie przeciwko p, Idzikowskiemu 

— pisze — wjłyngło do sądu hiubowego 

przed miesiącem, Jednym z oskarżycieli 


strow dtp; zuanym swego czasu (w okresie 
II Sejmu) hyl udział w napadzie na sali 
sejmowej z pałkami gumowemi na pas, Ry- 
barskiego ze Str. Narodowego. P. Idzikaw- 
ski twierdzi podobno. że oskarżenie skie- 
rowane przeciwko niemu jest. owocem in 
trygi i zamierza wystąpić ze skargą na 
oskarżyceli do sądu państwowego”, 


mie z 


Lo niedawna oliejalne Niemcy uważały 
Mussoliniegu za swego najlepszego przyja- 


"== 
eicla. 


; Tyrolu południowym”, 


|Sekciarze pod nazwą 


"stwo katoliekie. 


Pasddać się nakazowi lub zęinąć, Słowa gaiii 


nazwanych 


nancjacji programowych w Nory mherlze PO nicht willig — so brauchć ieh Gew: lee: w tlo, postanowieniu . 
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Jeszcze mamy w pamięci ezesta i Hez 
ne odwiedziny ezżobrwyek hitlerowców wa 
Włoszech a faszystów w Niemczech, — ich 
przemowy na Kapitoln i w Berlinie i ich tau 
faronady. Pamiętne też jest spotkamio. Hitle- 
ra z Mussolinin w pięknej tYeneejf. I nagie 
urwa] się ten harwny film „krótkiego Szeze- 
ścia”! 

Dziś prasa niemiecka nie wiele ma Spo 

;sobności i powudu do wyrażaaja svego za: 
chwytu w stronę Włoch. Częściej czytać za 
to można ostrą krytykę polityki włoskiej lub 
zastrzeżenia. że hitleryzm nie równa sie fa- 
szyzmowi i że go nie ma zamiaru nasilo- 
wać. Czyta sie też wzmianki o „niemieckim 
który winien *powro 
cić do swej macierzy. Sie transit... sie 
w/osko-n „eniecka ulkuę!ta na trazedji at- 
strjackiej. a. jak to czasom bywa, dwaj przy 
jaciple nakłócili sie przy podziale sehedy — 
lub w oblics sprzecznych interesów. 
Za t6 społeczeństwo mamiockie”nicżama 
u nirzem syvmpatja łarzy piekne nkoliec 
„włoskie i masowo też ku niem siętkieruje 
na WYwczaŚi. 

Wobec Francji zachowanie się Niemiee 
ofiejałnych i nieoficjalnych jest dziwne! — 
Francja — jest wrogiem! 

Moguncja, wrzesień 19% 


MI 


Dr. Sigmapi. 


NART = ZEE Ra TZ 


$eciarze asitnia. 


Gtrzymaliśmy następujace uwagi: 
„badezy Visma sp 
kaniach miasta Krakowa 
pt. „Oświadezenie”, 
BA, 


rozrzuciii Imiosz 
w cezerwcen br. ulotke 
drukowaną w Lolz, nh Rzgowska nr 
Jako odpowiedzialny reduktor podpisany 
jast A. St Raczek, Lódź. 

W onem ożświulczenin wydawca 
wiedliwia się. że „baslacze Pisma św. nie 
są subwencjonowani przez żydów, ani nie 
tworzą żadnej partji polityczuej | że -zupeł: 
nie niesłnsznie prześladuje ieh duehowien- 
Na końcu ulotki zacheca 
do prenaumerowaiia dwutygodnika ilustrosra 
neeo Zloty Wiek” i do zakujm  braszury 
„Vcieczka do rs w Ta drogą niby 
oświiulczenia. Szerzy się propagandę owych 
czasopism sekciarskich. 

To jedna mrupa sprycierzy, 
nazwie „badaczy Pisma św”. a przez Intl 
„sekta kociej wiary”. Obok tych 
. uwijają bie 
jakieś sza, 


po 


spra 


ukryta pod 


po wsiach, szczególnie Podhala 
winni. „pobożni” mei ubrani w 
ty powłóczyst”. przypominające ubiór zakon 
Iników i ofe ruja oraz zalecają bardzo „zbae 
(WI emia lekture" do kupienia nt. „Znaki czas 


AN 


is, wydawnietwa Poliglot. Warszawa, ul. 
kli WE nr. tlpowiedzialnycredaktor M. 


Wastdłów. +00 

Po przezlałnięciu wszystkiech powyższych 
'hroszur. które wpally mi do rąk w czasie 
„pobylu na wakacjach na wsl w Zywiecczyź: 
"nic, stwierdziłem. że są lo rzeczy bezwarto- 


sciowe, bez. najmniejszego sensu. że Cala 
„paczka tych wydawnictw jest obliczona 


przez spryciarzy wykpigroszów na ndiwnosć 
katolickiego wlościaństwa. 


sadze. że duchowieństwo bedzie umiało 


uchronić wiernych przed tego rodzaju „lite- 
ratura“ 


LYS: 


z A T 
„Swieta“ -— i święta. 

A.P. omawiając przytoczony przez nas 
wczoraj napastliwy artykul „Kurjera Poran- 
pego“ m. in. rozprawia się z jego pozlątlem 
na „święta świeckie”... „Kurjer Poranny” 
— pisze K. M. P, — najwięcej jost niezailo- 
wolony, że Episkopat w swej cmnnejacji osta 
tniej z Jasnej Góry wystąpił przeciwko na- 
tdnżywanu świąt 1 Kościoła do sóżnych obelio- 
dów. skądinąd może i dobrych, ale z celami 
rełigijnomi nie mających nie wspólneza. W tem 
Kurjer Poranny“ widzi „wyraź 
nv rozdźwięk pomiędzy tendencjami Ks. Bisku. 
pów a obywatelskieni nastrojami Polaków“. 
Jet to oczywiście insynuacju. Nie chodzi tu 
bynajmniej o obchody, zwiazane z tradycja i 
wydarzeniami historycznemi, Kościół zawsze 
będzie uczestniczył w ohchodzie pamiatki Kon. 
stytneji 3-go maja. odzyskania niepodległości 
11 listopada, cudu mul Wisla 15 sierpnia. 
iownież takie ohchody tradycyjne. jak np. do- 
żynki Juh swięto morza, nie bedą obeo Kościo- 


łowi. Ale od wzniosłości do śmieszności jest 
krok tylko. Zaczęły sie mnożyć przeróżne ob- 
chody. mające zwiazek z użytecznością publicz” 


ną. a które zaczęto nazywać świętami, jak np. 

„święto lata”, „święto mleka“, „świeta War- 
szawyć jt. Nazywanie tych obchodów „święta. 
| mi” į cheb wciągania do tych przedsięwzięć Ro” 
ścioła wywołuo nawet w prasie obojętnej na 
sprawy religijne zasłużoną krytykę. Jest rze- 
cza miepoważną j śmieszną upatrywać związek 
pomiędzy „świętem mleka“ a „odrodzeniem i 
rolą mocarstwawą Ojczyzny“, jak tego, chce 
„.Kurjer Porauny*, 
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Me ziemiach fizplitej. 


Tragiezny wypadek na lotnisku 
w Katowicach. 


We środę wieczorem wydarzył się ma lotne 
sku w Katowicach nieszczęśliwy wypadek. a 
mianowicie podczas sprowadzenia do hangaru 
awjonetki. śmigło zraniło ciężko 1 osobę a 3 
osoby lekko. Ciężko rannego górnika Edwara 
Jantę przewieziono do szfitala, gdzie zmarł. 
Władze prowadzą śledztwo. 


Niedźwiedź rozszarnał kobietę. 


QOnegdaj wydarzył się w Sławsku wypadek. 
ścinający krew w żyłach. Oto w biały dzień ma- 
padł niedźwiedź na wieśniaczkę į rozszarpał ją 
na oczach ludzi, W stanie beznadziejnym prze. 
wieziono nieszczęśliwą otiarę do Stryja. 


w drodze powrotnej do 


Nadużycia w miejskich zakładach 
grafłcznych w Warszawie, 


Prezydent miasta Warszawy polecił zbadać 
gospodarke Miejskich Zakładów Graficznych. 
Powołany został ekspert, który hada obecnie 
działalność tych zakładów. Ustalono m. m., że 
w roku 1927 zakupiono maszynę  drukarską 
wklęsłą, za którą zapłacono 114.009 zł., a która 
okazala się zbędna į jest zupełnie nieużywaną. 
Wartość tej maszyny spadła do 20 procent. 
Również badane są kosztą administracji drukar- 
ni, które uznano za wygórowane. Wynosiły one 
11 do 12 procent, podczas gdy koszta drukarń 
państwowych wynoszą. od 4 do 5 procent, a dru. 
karń prywatnych 7 procent. 


Hułewłcz obił szpierułą redaktora 
„Słowa“, 


Konserwatywno-sanacrjne Slowo“ w Wil- 
nia od dłuższego czasu prowadziło na swych 
łamach akcję przeciw dyrektorowi radja wilet- 
skiego i prezesowi literatów wileńskich W. Hu. 
lewiczowi. Dyr. Hulewicz uczuł sią osobiście 
dotknięty i gdy spotkał w cukierni współpra- 
cownika i karykaturzystę „Słowa* Feliksa 
Dangla, obit go po twarzy Szpieruią. Na tem 
tle doszło podobno do kilku spraw honorowych. 
W związku z tą brutalną napaścią. zarząd syn- 
dykatu dziennikarzy wileńskich ogłosił komu 
nikat. w którym  piętnując zajście, podkreśla, 
że dziennikarz, nadużywajacy swego stanowi. 
ska, odpowiada przed sądem koleżeńiskim i mo- 
że być pociągnięty do odpowiedzialności sądo. 
wej. Prawie równocześnie W. Hulewicz, ogłosił 
w „Kurjerze Wileńskim" notatkę o zajściu, że 
„wymierzył sobie satysfakcją na osobie Dan- 
gla w obecności świadków za kampanię pro- 
wadzemą w „Słowie. 

Sa ta metody, które najsurowiej należy po. 
tepić. 


Zyd z Nalewek „wydawcą“ map Romera 


Przed sądem okręgowym karnym w Warsza- 
«ie odpowiadał księgarz Henryk Weiner, pociąg 
nięty do odapowiedzialności karnaj za naruszemie 
ustawy o prawie autorskiem. Księgarz wydai 
bezprawnie mapę Polski, opracowaną przez zna- 
nego geografa, prof. Romera. 7, oskarżeniem wy 
stąpił zarówno profesor jak i książnica Atlas, 
która posiada prawo wyłączności do dzieł prof. 
Romera. Księgarz tłumaczył się przed sądem. 
że miał prawo mapy te wydawać. bo ziemia jest 
zawsze taka sama į mapa może hyć taka sama. 
Dla ustalenia tej okoliczności sąd postanowił 


wietrznej tylko 120 klm 
odcinek ten przedłużyć 


tawia sie na prawo w 


wysokości. gdyż lotnika 


Tu zawodnicy uzupełnia 


dnia to terery górzyste. 


płaskowzgórzem. 


Wiener Neustadt. ongiś 


gdyż łądować trzeba na 
Teraz przychodzi na 


„powołać biegłych i w tym celu odroczył roz. 
prawe 
Zamożny kupiec-żyd na czele bandy 


przemytników. 


W Katowicach aresztowano w tych dniach 
kupca, 43.letniego Leona Kennera pod zarzuiem 
przemytnictwa, Kenner jest człowiekiem bardzo 
zamożnym, będąc właścicielem paru domów 
w Katowicach. Aresztowanie Kennera nastąpiło 
w związku z przychwyconym przemytem jedwa” 
biu, który przywieziony był w samochodzie 
z Czechosłowacji. Szofer samochodu przyznał 
się, że naczelnikiem bandy przemytniczej jest 
Kenner. finansujący bandę przemytników na 
wielką skale. Przemycony jedwab był przewo- 
żony dn Katowic, a stamiąd w różne strony 
Polski. 


Przestuchiwanie urzędników Zyrardowa. 


4 Warszawy donoszą Władze sled- 
cze, które prowadzą dochodzenia w sprawie 
Żyrardowa przystąpiły do przesłuchiwania per- 
sonelu zakładów Żyrardowskich. Wczoraj poł- 
dano przesłuchaniu kierownika kontroli huchal' | | 
terji Grąkczewskiego. ŚSekwestratorzy złożyli 
sędziemu Demantowi dokumenty, związane 
z asekuracjami Zakładów Żyrardowskich. 

“reruma ffa w 

ODZNACZENIE KOŚCIELNE. Ojciec 
św. zamianował szambelanem proboszcza w 
Krvniey-Zdroju. ks. Romana Duchiewicza 

PIERWSZY STATEK MORSKI, ZBUDOWA- 
NY W POLSCE. W Gdyni w porcie wojennym 
w szczupłem gronie oficerów marynarki. odhy- 
ła się skromna, lecz doniosła uroczystość spi- 
szczenia na wodę trawlera. który został nazwa. 
ny „Jaskółka. Jaskółka“ jest p" oj kj 
stką morska. zbudowany» v 


należący do ame 


NE ni 
-s 


N. 


— 


narki wojennej w Gdyni. 


We czwartek zawodnicy challenge'owi po- 
winni przebyć trasę z Rzymu do Pragi, wyno- 
szącą 1306 kilometrów. Jest to przedostatni już 
'etap w gigantycznych zawodach powietrznych. 
lecz jeszcze wiele może zajść niespodzianek 


Szlak powietrzny zawodników z Rzymu pro- 
wadzi do Rimini (231 Kilometrów), a więc od 
morza Tyrreńskiego do Adrjatyku poprzez Ape. 
niny, Odcinek ten mie należy do łatwych. Na 
drodze są zdradliwe pogoda góry. dochodzące 
do wysokości 1400 metrów. Lotnik przeto odra- 
zu musi wziąć wiekszą wysokość. a nie kiero- 
wać się malowniczemi wawozami. 
spotyka się szereg starych zamczysk. osiadłych 
dmmfiie na wierzehołkach skał, coś na wzór na- 
«zego CzorSztyna i Niedzicy. Bliskość Rimini 
zwiastuje wielka tafla Adrjatyku. 

Z Rimini do Zagrzebia w prostej drodze po- 
. Postanowiono jednak 


kilometrów. Jest to znaczna odległość. Lotnik 
kiernje się więc na Rawennę, omijając z lewej 
strony Wenecję, która ze względów strategicz. 
nych, stanowi strefę zakazaną dla lotników, jak 
n. p. Gihraltar lub Tunis. Wenecję przeto pozo- 


kim.. przeleciawszy poprzednio obok historycz 
nych miejscowości jak Rawenna, Padwa i t. d. 
Przed granicą jugosłowiańską należy nabrać 


potężne pasma dochodzące 
Stad dopiero po dwóch przeszło godzinach lotu 
ukazuje się zdala wielkie, otoczone zielenia. 
parkami, winnicami i sadami. miasto Zagrzeb. 
ja benzynę. 

270 kilometrów dziełące Zagrzeh od Wie. 


mniejszych pasm górskich leżących „poprzek“ 
drogi lotu. które są odnogami potężnego masy- 
wu Alp. Dalsza droga prowadzi 
6 kilometrów przelatuje Się 
nad terytorium węgierskiem, hoczem znów Wwy- 
rastają góry. Na prawo zarysowuje się 
wielkiego jeziora Neusiedel, stanowiącego gra- 
nice austro-węgłerska. a wkrótce lotnik 


narchń habsburskiej. Następnie mając po lewej 
stronie nadał tereny górzyste wylatuje sie nad 
dofine Dunaju, którego wstęge widać już zdale- 
Ka, a która zapowiada bliskość Wiednia. Stolicę 
Austrji pozostawia słę jednak z lewej strony. 


jkrórszy odcinek lotu, 


rykańskiej linji okrętowej „Ward—Line”* w czasie podróży z Kuby 


Od Środy dnia 12 b. m. w kinoteatrze „SZTUKA“ 


Najnowsza sensacja dla Krakowa na otwarcie sezonu! 


TOREA 


N—N MR ZZ 
Poranek z powyższego filmu: w niedziele 16 bm. o godzinie 12 w poł. Ceny miejsc od 50 gr. 


skółki* została dokonana w warsztatach mary- 


9 OSÓB ZATRUYCYCH MIĘSEM. W Sesnow- 
cu po spożyciu nieświeżego mięsa uległa zatru- 
ciu rodzina Żmudów. Zatruło się ogółem 9 osob. 
z których jedną zmarła w szpitalu. 


Pié? skłądke 
p2 soweodziani 


„GŁOS NARODU“ z 1f4-go września 1934 


Z Rzymu do Pragi. 


Na przedostatnim etapie lotu okrężnego. 


Wiedeń—Brno, wynoszący 108 kilometrów. 
Mniejwięcej w połowie drogi lotnik mija grani- 
ee amstrjacko-czechosłowacką. poczem po kil- 
kumastu minutach Jąduje w Brnie. pieknem, 
uprzemysłowionem mieście. położonem u hrzegn 
czesko-morawskiej wyżyny. 

t z Brna do Pragi (108 kilometrów) przed” 
stawia się terenowo inaczej. Zaraz za Brnom 
Jotnik wydostaje sie ponad pagórkowatą krainę 
czesko-morawskiej wyżyny. mijajac wiele osie- 
dli ; miast. Przy końcu lotu niespodzianka. 
Zgęszczenie sieci kolejowej wskazuje na blis- 
kość Pragi. Na horyzoncie zarysowuje sie pięk 
ne lotnisko Kleby. iecz Pragi nie widać. Niv- 
bawem wyjaćnia się tajemnica. Oto Praga. 
położona w kotlinie, widoczna jest dopiero 
w osłatniej chwili. gdy nadlatuje się nad lotni- 
sko. położone na wysokiej płaszczyźnie. W Pra 
dze trzeba się przygotować da ostatniego już 
etapu i da mety. 


Potwierdzenie pogłosek o aresztowaniu 
Skrzypińskiego wa Francji. 


PAT. donosi: Szczegóły dotyczące przelotu 
kpt. Skrzypińskiego na odcinku Bordeaux-Pau 
przedstawiają się jak następuje: Kpt. Nkrzypiń” 
ski zmuszony był rano lądować w Bavone. de- 
partament Gironde z powodu mgty. Miejscowa 
Żamndarmerja zaaresztowała kpi. Skrzypińskiego 
mimo okazania paszportu i dokumentów lotni- 
czych, pod zarzutem kontrahandy. Kpt. Skrzy- 
piński był przetrzymany przez żandarmerję 
przez dwie godziny. Reklamacja kpt. Skrzypiń- 
skiego została wpisana na najbliższym penkcie 
kontrolnym przez komisje sportową. 

Przyp. Redakcji: Czy to przypadkiem nie 
jest złośliwość władz franonskich, podyktowana 
sytuacją polityczną. 


Włodarkiewicz otrzymał nagrodę Wiednia 


W Zagrzebiu wylądował pierwszy Włodar 
kiewicz. On też wystartował pierwszy z tamtad 
a za nim: Dudziński, Bayer, Passewald, Ged. 
gowd, Amhruz i Anderie. Do Wiednia przyleciał 
‘Pierwszy Włodarkiewicz. którego witano entuz- 
jastycznie na lotnisku w Aspern. Na powitania 
lotników przybył między innymi wybitnemi oso 
bistościami również wicekanclerz austrjacki ks. 
Starhemberg. Wiceburmistrz m. Wiednia mir. 
Lahr, wreczy? nagrodę miasta Wiednia Włodar. 
kiewiczowi, jako pierwszemu lotnikowi. który 
wylądował w Anstrji. 

A EM 


Warszawy. 


Po drodze 


drogą okrężną do 509 | 


odległości zaledwie 20 


czekają góry Gorycji. 
do 2.000 metrów. 


Szybko mija się szereg 


nad wielkim 


tafla. 


mija 


centrum lotnicze mo- 


lotnisku w Aspern. 


- 


PZPR WEAR 


Parowiec „Morro Castłe" 


Jorku spłonał, przyczem Śmierć poniosło 300 osób. 


OR I KOBIETY 


nach rekord sukcesn! 


umer 
I TAK BYWA... 
W hotelu prowincjonalnym. 
Gość: — Przenocuję, ale proszę mi dać po- 
kój bez pluskiew. 


Służący: — Ten pokój jest czysty.. conaj. 
wyżej może się tu znależć jedna zdechła plu- 
skwa. 


Nazajutrz pytają gościa. jak mu się spało. 

— malazłem istotnie tylko jedną zdechła 
pluskwę, ale orszak pogrzebowy był tax liczny, 
że nie mogłem oka. zmniżyć, 


= E F. 
Kurki (glke 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA NYŁY Knarow 


WIŚLNA 6. 
mydła. kremy, permmy, wodv kolońskie, 
koametyki, gąbki, salanmlierja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t. d, 
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOŚCI 


Ceny niskie. Ceny niskie, 


paz 


a calego światła. 
Charoba oczu prez. Masaryka. 


We środę ogłoszono biuletyn lekarzy w spra 
wie zdrowia prezydenta Masaryka. Niedawno 
zaburzenia wzrokowe, jakim uległ prezydent, 
były spowodowane przez zmiany, jakie zaszły 
w naczyniach krwionośnych siatkówki, Obecnie 
w stanie zdrowia prezydenta nastapila poprawa. 
Podobne zmiany, wynikające z podeszlero wie. 
kn prezydenta, wywołały pewien niedowład 
w ruchach palców prawej ręki, Biuletyn stwier. 
dza jednak, że ogólny stan zdrowia prezydenta 
jest najzupełniej zadawa ajscy. 


Wszechrumuński kongres kobiet. 


W Kiszyniewie odbył sie XII. wszechrumuń, 
ski kongres kobiet. (mawiano na nim głównie 
kwestje ruchu kobiecego w Rumunji. Wiele uwa 
gi poświęcił kongres sprawom organizacyjnym, 
ekonomicznym i kuliuralnym, a najwieksze 
zainteresowanie budziły referaty na temat anty Ț 
rewizjonizmu, prawa udziału kcbiet w pracy 
intelektualnej i fizycznej, polityki į feminizmu. 
dalej referaty o sytuacji kobiet.urzędniczek, 
oraz referat o przedszkolnem wychowaniu mło. 
dzieży. W kongresie wzięło udział kikaset dele. 
gatek ze wszystkich krajów Rumunji. Przybyli 
również goście z zagranicy. 

LĄ) 
O NASZYCH PRZYSZŁYCH ŚWIĘTYCH 
ZAGRANICĄ. Znana na terenie Londynu 
ze swej działalności dla Polski p. Monika 
Garner tak żywo zainteresowała się życiem 
Brata Alberta, że postanowiła zapoznać spo 
łeczeństwo angielskie z tą sympatyczną i wy 
jatkowa postacią i napisać o br. Albercie 
książkę po angielsku. P. Gardner wydała w 
tych dniach przepiekną książkę pt. „Królre 
wa Jadwiga“, kreśląc życiorys świątobliwej 
królowej. Nad wydawnictwami temi czuwa 
troskliwie rektor misji polskiej w Londynie, 
ks. Teodor Cichos. Obie wspomniane pozy- 
cje w bilansie propagandy naszych „przy 
szłych świętych“ należy zanotować z żywą 
radością i wdzięcznością dla inicjatorów. 

ZGON „BABKI REWOLUCJI* ROSYJ. 
SKIEJ. W jednej z wiosek w pobliżu Pragi, 
zmarła w wieku jat 00 słynna rewolucjonistka 
Katarzyna Breszko-Breszkowska. Spedziła Ona 
48 lata na zesłaniu na Syberji. 

URZĘDNICY SOWIECCY FRZED SĄDEM 
W KIJOWIE. W Kijowie przed sadem najwyż 
szym Ukrainy sowieckiej rozpoczął się sensacyj 
ny proces b. wieeprokuratora okręgu kijowskie 
go Rombulta i sędziego śledczego Podhornyja 
o łapownictwo i nadużycia władzy. oskarżeni 
za łapówki hamowali sprawy o spekulacje, kie. 
rując śledztwo na niewlaściwe tory, pociągali 
do odpowiedzialności niewinnych i t. p. 


x dl 
O odnowienie kościała 
św. Stanisława w Rzymie. 


Rektor polskiego kościoła św. Stanisłaz 
wa przy ul. Botteghe Oscure w Rzymie, Ks. 
prałat dr. St. Janasik, nadesłał nam odezwę, 
w której prosi rodaków o składki na cele 
odnowienia kościoła. a 

Kościół ten jest cenną pamiątką polską 
w Wiecznem Mieście. Podarowany w roku 
1578 przez Papieża Grzegorza NIII Polsce, 
by? odtąd wiernym towarzyszem każdego 
ważniejszego wydarzenia w Polsce. Sejm z 
r. 1764 oddał go w opiekę biskupom krakow 
skim. Wówczas to rozpoczęto prace nad 
przyozdobieniem go pracami artystów: Smu- 
glewicza. Czechowicza, Kuntzeza i in. — 
W okresie niewoli Polski kościół św. Stani: 
sława przeszedł w zabór Rosji. Z powsta 
niem Polski wrócil do prawych właścicieli; 
wraz z tem jednak spall na Polskę obowią- 
zek utrzymania kościoła a teraz odnowienia 
go, co nakazała ostatnia wizytacja apostol- 
ska. W szczególności potrzebuje kosció! odno 
wienia wielkiego oltarza i 4 bocznych, oraz 
sprawienia organów. 

Należy się spodziewać. że Polacy-katoli: 
cy. zwłaszcza ci, którzy bawiąc w Rzymie, 
w tym kościele się modlili, pospieszą z po- 
mocą. Konto czekowe — nr. 190180. 
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lóż ofiarę na Arcyo. Komitet 


Ratunkowy: 


Sr, Ł 


| 
Z kultury i sztuki 


Pisarz holenderski w Polsce. 


Na dwumiesięczny objazd po Polsce przybył i 
s;Holandji publicysta Jan de Groot. Pracuje on! 
stale w: Amsterdamie, jako korespondent trzech | 
dzienników. Pozatem jest on redaktorem mie- | 
Bięcznika Het Korenland. poetą i krytykiem. | 
W Polsce przebywał już w 1932 r. Napisał wte- | 
dy szereg artykułów o Polsce, a pozatem wydał | 
książkę „Din Mai in Polen“ oraz tomik wierszy 
„Polomaiseć ilustrowany., Ciekawą jest jego 
rozprawka p. t. „Wplywy holenderskie na kul- 
turę polską”. Będąc w Zakopanem. odbył trzy- 
dniową wycieczke w Tatry, zacehwycając się 
pięknem naszych gór. (M. S.). 


Dawna fabryka żelaza — muzeum 
rozwoju techniki 


Dyrekcja Lasów Państwowych w Rado- 
miu przekazała dla Mnzenm Techmki i Prze 
mysłu w Warszawie tereny starej fabryki że 
laznej z poezatkn NIX w. w Sieipi Wielkiej. 
pow. koneckim, wraz z budynkami, celem u 
rządzenia w nich oddziału Muzeam War- 
Szawskiego. Będzie to niemal, że jedyne w 
Europie Muzeum. przedstawiające cało- 
kształt wzadzeń fabryki żelaznej. obrazują- 
cej technikę początku XIX w. W ovszemych 
zabudowaniach tej fabryki bedą nmieszczo- 
ne maszyny i urządzenia dawnej techniki 
polskiej, które ze wzgledu na swe rozmiary 
nie nadają się do sal Muzeum Warszawskie- 
go. Muzeum w Sielpi stanowić będzie bardzo 
ważny objekt turystyczny w województwie | 
kieleckiem. 


Międzynarodowa archiwum muzyki 
współczesnej. 


"W Wenecji odbywają się obrady stałej ra 

dy organizacji międzynarodowej współpracy 
muzyków pod przewodnictwem  P.yszarda 
Straussa, Jest to pierwsze zebranie tejże or- 
ganizacji. W obradach biorą udział przedsta 
mmiciele Włoch, Niemiec, Jugosławii. Austrii 
i Danji. Obrady kongresu zagaił Ryszard 
Strauss, który przedstawił cele i zadania, ja 
kie ma rozwiązać stała rada międzynarodo- 
wej organizacji muzyki. W czasie obrad de- 
Jegat włoski zgłosił wniosek stworzenia mię 
dzynarodowego archiwum współczesnej mu- 
zyki, które gromadziłoby wszystkie dane 
biograficzne współczesnych muzyków. 
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Tadeusz Jarosz — mistrzem bokserskim 
świata. 


_ + W Pittsburgu rozegramy został mecz bokser 
ski o mistrzostwo Świata w wadze Średniej po- 
między znanym polskim bokserem zawodowym 
Tadeusz. Jaroszem a Vince Dundee. Zwyciężył 
Jarosz na punkty po 15-rundowej walce, zdo. 
bywając tytuł mistrza świata. 


Fantastyczny rekord — 200 mtr. 
w 20,2 sek.! 


Na zawodach lekkoatletycznych w Tokio. 
czarny rekordzista amerykański Ralph Metcafle 
osiągnął na 200 mtr. fantastyczny, nieprawdo- 
podobny wynik 20,2 sek. Jest to czas, stojący 
chyba na granicy możliwości ludzkich. Dotych. 
czasowy rekord światowy wynosi 20.6 sek. 
Prawdopodobnie nieprędko znajdzie się czło- 
wiek, który przekroczy rekord Matealfe'a. 


„F. ©. Milan“ (Medjolan) — „Cracovia“. 


Znając wyrobienie sportowe publiczności 
krakowskiej nie trudno bylo przewidzieć. że za- 
gowiedź o tak sensacyjnych zawodach. jak mię 
dzy znakomitą włoska drużyną F. ©. Milan, 
a Cracovia wywoła niebywałe zainteresowanie. 
Jak nam donoszą Włosi wyjechali już w dniu 
dzisiejszym % Medjołann w swym najlepszym 
składzie, gdyż mimo klęsk naszej reprezen- | 
tacji Polska uchodzi dalej za przeciwnika, któ- 
Tego nie można lekcoważyć, Podano nam rów- 
nież dalszy ciąg sukcesów naszych włoskich 
gości i tak pobili oni reprezentacje Lyonu 5:2, 
Stuttgarter Kiekors 6:2. Ujpesti 1:0. SV. Forth 
2:0, Slavie 3:1, Reprezentację Sztokholmu 4:8. 
Rristol Rowers 5:1, a z mistrzem Francji Olym- 
pique Marsylja 2:2, Kto zatem naprawde inte- 
resuje fsie sportem piłki nożnej. ten niewatpli- 
wie nie opuźej okazji. by ujrzeć po raz pierwszy 
gości włoskich. Początek zawodów o godz. 3.30 | 
pop. na boiskw Crarovii. 


BOROTRĄ I GENTIEN Ww WARSZAWIE. 

Polski Zwiazek Lawn-Tonisowy otrzymał 
w środę depeszę ol Borotrv, w której ten ostat. 
ni komunikuja, że przyjedźa napewno do War. 
szawy na 19 i 20 bm. Wraz z Porotrą przyjedzie 
znany francuski tenisista Genfien. 

Zawody, jak wiadomo. odbędą sie w ramach 
meczu tenisowego Legja (Warszawa) — Racing 
Club (Paryż). 

== OPU = 


GLOS NARODU" z 14-ro września 1934 


EE 
Od czwartku dnia 6 bm. w kinoteatrze „Apollo” 


Najnowsze arcydzieło ze zlotej serji naszyca filmów 193435, które przewyższyło wszelkie do- 
tychczasowe sukcesy filmowe! 
o zdumiewającej świeżości i roz- 


MJ E 
È 
M machu, pełen pikantnych przygód, 


Frapująca akcja! — Szampanski humor! — Bajeczne tempo! — Niesłychanie sensacyjne atra- 
keje! — Najwyższa klasa artyzmu! — Rekordowy koncert gry aktorskiej! -— Cztery gwiazdy 
pierwszej wielkości: WALLACE BEERY, FAW WRAY, JACKIE COOPER, GEORGE RAFT 


Reżyserował: słynny realizator Raeul Walsh. Film ten kroczy na czele tegorocznej produkeji! 


W programie: Najnowsze kolorowe SILLY SYMPRONY 6 
AE Ua ka przezabawne MICKEY MOUSE 


Wspaniały, barwny i wesoły film 


"= 


Polska — Niemcy. 


Fragment z meczu Niemcy—Polska, który skończył się porażką polskich piłkarzy. 


— 


CHŁOPSKA DOLA. 


jego troski 
przerywa 


Przypadek zrządził, że część wakacyj pracy, a mojemu gospodarzawi 
spędziłam w chrzanowskim powiecie. Przy rodzinne i wiaskowe.- Po chwili 
wykłam do wypoczynku w górach; zdawało, milezenie i zapytuje mnie: 

mi się więc teraz, że będę niejako pokrzyw-| — Cóż pani powie na to? Czy my rolni- 
dzoma. a jednak i z tych pól nizinnych wy-,cy z tej kiepskiej eleby możemy sobie po- 
niosłam miłe wspomnienie... ;zwolić na. kupno nie książek, ale już artvku 


Było to już po powodzi. Wisła wróciła wlłów przemysłowych. potrzehnych w pracy i 


kilometrami la- dla życia? Rozpiętość een jest dla nas ka- 
etrze balsamicz-|tastrotą: ale zresztą... Macha ręką. „szkoda 
ną wonią. Spokój i ciszę miałam taką. jaką/0 tem gadać“. 

tylko wieś polska może dać, Wisła zaś ze Odchądzi nas całkowita ochota do roz: 
awoją dziką plażą i samotnością była ideal-|mowy. Słońce zachodzi krwawo za lasy. — 
nym wprost wypoczynkiem. otam głosy bydła wracającego do stajen... 

Ludność chwilowo odetchnęła po powo-, Myśle nad ludźmi. którzy zrośli się z temi 
dzi i pracowała już spokojnie i niezmordo-,PiAShami jak te sosny. Chlopska dola... 
wanie na tych piachach nadwiślańskich. któ; F. Fiszerowa. 
re prawie jakby cudem wydają swoje skąpe | 
plony. Miałam przeto możność zaobserwo- 
wania wielkiego umiłowania ziemi przez. 
nasz lud. Rozmawiając z gospodarzem. któ-1g 
rego dom i ogród otoczony był samemi pia- 
skami, spytałam się go, w jaki sposób do- 
szedł do tego pięknego ogrodu na wsi? 

— Proszę pani — odrzekł — jako młody 
chłopak opuściłem wieś. hy szukać ehleba 
i pieniedzy po świecie. Grzbiet mój nosił cen 
tnary, muskuły wysługiwały się wszystkim 
za pieniądze, więc nie dziwnego. że gdy wró 
ciłem do wioski. zakupiłem ten kawałek po" | 
la, znosiłem ziemię i muł urodzajny z nad 
Wisły, kopałem. ryłem, uprawiałem ten ka- 
wałek ziemi, aż w końen zamieniłem go w 
ten ogród. — Niech pani patrzy: za płotem 
piazek przed nami woda. boimy się jej, gdyż 
zabiera nam naszą pracę. 

— Dlaczego nie staracie się o wały o- 
chronne — pytam: przecież tak nie można 
Żyć w ciąłem niebezpieczeństwie, a tem bar 
dziej pracować. 

— Owszem — słysze odpowiedź — sta- 
ramy się: rokrocznie, jak Polska powstala, 
pisze gmina podamia. ale bez skutkn. Świa: 
tlejsi z nas, eo jeździli po świecie. ubolewają 


nad zniszczeniem przez wodę dobytku, inni|g wrześni ; wo 
é P e ú 3 2 © s ześnia br. Podobne kino zos : 
zaś. którzy jeszeze siedzą do dzisiejszego o zostanie nicba 


A . Wa O r]. z tą: LIB 4 U O 

dnia 4 ge Pr MZ nie z Ti sią (fre: ofidreoczjł pora Jena. obiad 
ak: AK DY za pradziastów. woda jak Wa” : s 3% NOA h s a 
m nich A: wyłać i krk mu-| 0 mają za zadanie wyparcie filmów nieoby 
| pea i r 8 a „gi . | SZAJNYCH 1 wystawianie dobrych, moralnych 
si. Zresztą niech pami rozejrzy się po WSi:j; pouczających filmów. 3 
zagospodarowanych domostw wśród pias- . 

ków oprócz leśniczówki. szkoły i kilkn za” EE 

możniejszych gospodarzy niema. Odcznwa- KINO MUZEUM, Smoleńska 9., otwanło se- 
my brak szkół dokształcających w rolnie:|z0n jesienny pięknym filmem p. t. Sierżant X. 
twie. Chrzanów mógłby porą zimową nrządzić| (tajemnica Legji Cudzoziemskiej) z Twanem 
kursa dokształcające w zakresie rolnictwa | Możżnchinem w partji tytułowej; obecnie zapo- 
dla chłopców. a w zakresie gospodarstwa doj Viada „Pieśń nocy“ z J, Kiepurą, film przeho- 
mowego dla dziewcząt. Rękodzielniey mają|J0vy 2 Światowym rozgłosie. 

szkoły dokształcające. tylko my rolnicy je- Ze względu na niskie ceny wstępu i doboro- 
steśmy jakby wydziedziczeni i skazani na| WY program Kino Muzeum. otwarte tylko w fo- 
własne siły. Tam. gdzie ziemia dobra i sama |boty i niedziele. cieszy się liczną frekwencją, 
rodzi. tego się tak nie odczuwa. ale tutaj. to| zmłaszcza młodzieży. (5). 
bardzo. Ja naprzykład nie kończe kształce | ammam CEO NOSI 
nia dzieci (córka skończyła 6 klas gimn.), ù «m k 
gdyż — po co? Co bedą robily na wsi? Bo 
w mieście — gm — niema dla nich miej: — To doskonała maszyna proszę pana. 
sca, Czyści dokładnie mieszkania. Dostawiamy ją ze 
, Rozmowa rwie sie: każdy z nas zatapia | wszystkiemi niezbędnemi szczegółami... 

Się w swoich myślach. Mnie stają przed oczy — A może panowie dostawiają też miesz- 
ma falangi inteligencji, jak i robotników bez | kanie?. 


swoje brzegi, a ciągnące się 
sy sosnowe napełniały powi 
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PIERWSZORZĘDNY 
ZAKŁAD KRAWIECKI 


JOZEFA GAUDYNA 


Kraków. ul. Łyblisiewicza L. 5. 
gmach P. K. O. — Telefon Nr. 139-28. 


Wykonywa wszelkie roboty według 
najnowszych żurnali paryskich i lon- 
dyńskich. — Wykonanie pierwszorządne. 
„, Ceny bezkonkurencyjne. 
Dla P. T. Urzędników spaejalne zniżki! 
© 2900000000520000c000€5000000 
b= 

Mino. 

Objazdowe kino Akeji Katolickiej. 


Staraniem Archid. Instytut A. K. w Po 
znaniu objazdowe kino Akcji katolickiej na 
archidiecezję gnieźnieńską zostało urucho- 
mione i rozpoczęło swoją działalność w dniu 


oo 
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STULECIE CYTADELI. Bywają różne rocz- 
nice, które w dość znacznej liczbie obchodzimy 
od czasu odzyskania Niepodległości. Bywają 
więc rocznice radosne, podnoszące na duchu, 
umacniajace w pracy dla Ojczyzny. ale bywają 
również takie, które mnapawają nas goryczą 
wspomnień. Obecnie mija jedna z tych smutnych 
rocznic — stulecie Cytadeli Warszawskiej. któ: 
ra Car Mikołaj I-szy wzniósł nad Warszawą ja- 
ko zbrojny symbol najazdu. a nad głowa ludno. 
ści rozpiał złowieszeze widmo żandarmskiej 
przemocy. Przez dziesiątki lat straszliwy ten 
moloch pochlaniał tysiące ofiar pragnących 
zrzucić kajdany niewoli į wyrywających sie do 
wolności. Temat ten podejmie w sw „ej prelek- 
cji radjowej w dniu 14 września p. Henryk Lu. 
krece o godz. 18.45. 

AUDYCJA DLA CHORYCH. Najpopular. 
niejszą cześnią charytatywnej działalności Pol- 
skiego Radja. są lwowskie audycje dla chorych 
zainicjowane i prowadzone przez Ks. Kan. Mi- 
chała Rekasa. Są one niętylko radjowym pokar 
mem duchowym dla licznych rzesz chorych i 
| upośledzanych przez los. ale į tym czynnikiem 
przy pomocy którego. najiatwiej objawia się 
dziś ludzkie miłosjerdzie. Zaznaczyć należy, że 
audycje tego typu posiada w calym Świecie 
tylko Polska. Składają się one z przemówie- 
nia Ks. Rekasa j z części mnzycznoej dostosowa* 
nej do charakter audycji. Nowa audycja skupi 
chorych przy głośniku w piątek. dnja 14 wrzeš- 
nia b. ro o gońz. 16.15. 


— yry —— 


Programy stacyj radiowych. 
Sohota 15 września 1934 r, 


Kraków, 304,3) G.: 6.45 Audycja porann% 

z Warszawy i Lwowa; 7,50 Koncert reklamowy 
11,57 Sygnał czasu. hejnał: 12.03 Transmisje z 
Transmisja 2 

Warsz; 15,35 Kronika harcerska: 15.15 Trans- 
misje z Warsz, i Lwowa: 18,00 Co się dzieje 
18,15 
19.50 


Warszawy: 13.05 Plyty: 15,30 


w Świecie: 18.10 Wisdomości bieżące: 
18.15 Transmisje ze Lwowa i Warsz.; 
Płyty 19,45 Program na dzień nast; 19.50 
Wiadomości sportowe: 190.56 Lokalne wiado- 
mości sporiowe; 20,00 Transmisja z Warsz.: 
122,00 Koncert reklamowy: 22,15 Transmisja Z 
Warsz; 23,40 Płyty; 24.00 Transmisja z War 
SZRWY. 

Lwów, (317.4) G.: 1.40 Zapowiedź prosramn 
w wykonaniu „Wesołej trójki”: 12.05 „Silva re 
rerum“ i repertuar teatrów; 16,30 Słuchowisko; 
18.00 Lotnicy Challengowi w przelocie przez 
Lwów: 1845 „Jubileusz humorysty*, wesoła 
andvcja: 19.20 ..Bnczacz urocze miasto, które 
stara się być brzydkiem*; 19,56 Lokalne wia- 
domości sportowe, 

Warszawa, (1345) G.: 6,45 Pieśń „Kiedy 
jranne wstają zorze”: 6.58 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny: 6.50, 7.08, 7.25. Muzyka po- 
ramna z płyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7,40 Za- 
powiedź programu ze Lwowa; 7.50 Koncert re- 
klamowy; 11.57 Sygnał czasu; 12,00 Hejnał, 
12.03 Wiadomośc; meteor; 12.05 Codz. prze- 
gląd prasy; 12,10 Koncert: 13,00 Dziennik po- 
łudniowy 13.05 Płyty; 15.30 Wiadomości o eks- 
porcie polskim: 15,35 Przegląd giełdowy; 15.45 
Płyty: 16.30 Słuchowisko ze Lwowa; 17.00 Kon 
cert; 17,50 „Dom i rodzina* — Konstytucja naj 
mniejszego państwa*; 18.00 Przegląd rolniczy 
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prasy krajowej i zagranicznej z Wilna; 18.10 
Życie kulturalne i artystyczne stolicy; 18.15 
Wesoła audycja ze Lwowa; 18,45 Reportaż; 


19.00 Jazz na dwa fortepiany; 19,20 Odczyt ze 
Lwowa; 19.30 Utwory skrzypcowe (płyty); 
19.46 Program na dzień następny; 19.50 Wia- 
domości sportowe; 20.00 Transmisja z portu 
lotniczego w Mokotowie zakończenia Między- 
narodowych Zawodów Lotniczych; 20.30 Pio- 
senki; 20,45 Dziennik wieczomy; 20,55 „Jak 
pracujemy w Polsce”; 21,00 Recital fortepiano- 
wy; 21.45 „Wybuch wojny — wspomnienia 030 
biete”; 22.00 Koncert reklamowy; 22.15 Muz, 
sałonowa; 23,00 Komunikat o Turnieju Lotni- 
czym w jęz. obeych 23.05 Loża szyderców „Tea 
tru Wyobraźni“; 23.35 Wiadomości meteorolo- 
giczne; 23.40 Płyty; 24.00 Muzyka tan. 


Katowice, (305.8) G.: 13.35 Wiadomości go 
spodarcze: 15,35 Komwnikat Związku Młodzie- 
ży Polskiej: 15.40 „Strażak Śląski”; 18,00 Skrz. 
pocztowa Cioci Heli dla dzięci. 


HEBEI E-SEMU SĘ TE" 
Od Administracji. 


Przy zamawianiu pejedynezych 
egzemplarzy „Głosu Naredu* 
nalaży równocześnie nadesłać 
20 gr. za każdy mumar dzien- 


jnika i epłatę pocztową 10 gr 


ed egzemplarza. 
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GLOS NARODI" z 14-ge września 1931 


to słuchać 


w Krakowie. 


Piątek 14: Podwyższenie św. Krzyża, Wikto- 

ra m. 

Wschód słońca 5.07, zachód 17.55. 

Długość dnia 12 godzin į 31 min. 

Sobota 15: Nikodema m., Emila i Albina. 

Wschód słońca 5.09, zachód 17.53. 

Długość dnia 12 godzin i 26 min, 

—IY—— 

BUDOWA NOWYCH KANAŁÓW. Zarząd 
Miasta zawiadamia. iż w dniu 10 września hr. 
rozpoczęto budowę kanału w ulicy Generała 
Bema, w gminie Olsza, oraz kanału w projekto- 
wanej ulicy na gruntach S-ki „Esge“ na Ka- 
wiorach w Dz. AVI. (Łobzów). 

OFIARA NIEOSTROŻNOŚCI. Dnia 13 bm. 
okeło godz. 2.30, Skowron Józef, konduktor 
kolej. zam. w Prądnikn Czerwonym idae po 
służbie do domn, torem kolejowym, na prze- 
strzeni miedzy nl. Warszawską a Kamienną — 
został najcchany' przez manewrujący parowóz. 
skutkiem czego doznał on zmiażdżzenia prawego 
podudzia i kontuzji na całem ciele. W stanie 
ciężkim został Skowron po zaopatrzenin go 
przez lekarza Fogotawia Ratunkowego odwie- 
ziony, do szpitala św. Łazarza na oddzia! ehirur. 
giczny. 

AMATOR UBRANIA. Trzop Marjan. apte- 
karz, zam. przy ul. Morawskiego L. 6. doniósł 
organom PP. że w nocy z 11 na 12 bm. niezna- 
ny sprawca dostal się przez otwarte okno do je. 
go mieszkania. znajdującego się na parterze, 
skąd skradł ubranie meskie wraz z złotem pió 
rem, teczkę skórzaną i 1 pare bucików, łącznej 
wart. 300 zł. 

PRZEZ OTWARTE OKNO. Policja zatrzy- 
mała Sarana Henryka, lat 15. bez zajęcia į miej” 
sca zamieszkania. na gorącym uczynku kradzie- 
ży. dokonanej w nocy 13. hm. o godz. 0.30, 
przez otwarte okno w mieszkaniu Brody Win- 
centego Lubicz L. 13. w tow. jeszcze dwóch osa 
bników, którzy zdołali zbiec. Poszukiwania za 
temi osobnikami w toku. 

WYSTĘPY OPRYSZKÓW POD PA- 
WILLONEM. W nocy ze środy na czwar* 
tek o godzinie 2 Pogotowie wyjeżdźzało do 
Stasiaka Romualda. handlowca lat 35, który 
napadniety został na nl. Szeczepańskiej pod 
Pawillonem przez nicznanych osobników, 
bedących w stanie nietrzeźwym zadali 
mu oni szereg ram tłuczonych glowy. — W 
godzinę później zgłosił sie na stacje Pogo 
towia Emil Dunik lat 24. Pasterska 30, któ- 
ry podawał, że nieznany mu osobnik zacze- 
pił go pod Pawilłonem i zmusił do zażycia 
proszku o przykrym smaku. Lekarz Pogo- 
towia po udzieleniu pierwszej pomocy skie- 
rował Dunika do szpitala. 

POŻAR DOMOWY. Dnia 13 bm. około godz. 
4.50. w mieszkaniu Andrzeja Brożka. majstra 
krawieckiego, zam. w Małym Rynku L. 4, I. p. 
w oficynach, powstał pożar w przewodzie Ko- 
minowym od czego zapaliła się belka osadzona 
w tym przewodzie, a następnie podłoga. Wez- 
wana straż pożarna bezzwłocznie ogień ugasila. 

—_ua=QQ——m 

ZAWTADOWMIENTA I KOMUNIKATY 

KURS SPAWANIA I CIĘCIA METALI. 
Staraniem Muzeum Przemysłowego Instytutu 
Rzem. Przemysłowego w Krakowie, rozpocznie 
się dnia 17 bm. o godz. 17-ej nauka na kursie 
spawania į cięcia metali w Trzebini (Huta eyn- 
kowa). Zpłoszenia przyjmuje j informacji udzie 
la Dyrekcja Huty Cymkowej do dnia 17 bm. 
000— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Piątek 14: „Domek z kart'* (Gość. występ 
M. Maszyńskiego). 

Sobota 15: „Zwyciężyłem kryzys“ 
występ M. Maszyńskiego). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: F., P. 1 nie daje znaku życia, 

WANDA: Eskimo. 

APOLLO: Przedmieście (Wallace Beery). 

SZTUKA: Lady Lou /Mac West), 

UCIECHA* I. Paryż w ogniu. II. 2-ga serja 
„Nedznicy”. 

SŁONKO: Ludzie za kratami (Philips Hol- 
mer). z 

PROMIEŃ: 14 lipca. 

ADRIA: ..Cesarskie łowy*. Nadprogram: 
Rewja. 

BAGATELA: * .Piekło niedoświadczonych 
dziewcząt” w gł. roli Dita Parlo, na scenie rewja 
p. t. „Jesienne zaloty”, 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas od 14 do 
16 września 1934 r. Film pt.: Kaprysy życia. 

——00—— 

„DOMEK Z KART“, świetna komoedja mu- 
zrczna  Granichstiidtena wypełni dzisiejsze 
piatkowe przedstawienie. W rolach głównych 
pp.: gościnnie występujacy Marjusz Maszyński 
oraz Z. Jaroszewska i K. Wyrwiez- Wichrowski: 
W innych pp.: Biliżanka .Dywińska. Klońska, 


(Gość. 


Kostecka, Starkówna. Walewska, Zalewska. 
Kondrat. Modrzewski. Pągowski, Wożniak. 


Tańce w wykonaniu primabaleriny I. Sobol: 

tówny i baletmistrza E. Wojnara. 
„ZWYCIĘŻYŁEM KRYZYS“ doskonala 

komedja węgierska P. Vulpius'a, ciesząca się 


I dzień Kongresu Wy 


Popołudnie środowe poświęcone bylo 
pracom w sekcjach. Najwiecej zaintereso- 
wania budziły prace sekcji koedukacyjnej, 


chowania Moralnego 


SIEDZENIE PLENARNE. 


polskim ciekawe Książki do czytania. mlo- 


| dzi Norwegowie rewanżują się za dar otrzy 


many od koła Czerwonego Krzyża gimna- 


to też organizatorzy musieli przenieść jej j zjem M. K. we Włocławku przesyłając im 
obrady z malej wyznaczonej uprzednio sał- piekną ramkę z muszelek morskich i t. d. 


ki nr. 40 Coll. Nov. do auli. Na wstępie 
obrad spotkał zebranych maty zawód. Nie 


przybył praf. Ferrićre z Lozanny i p. Mau. | 
i 


it. d. Na jednym ze stelaży pysznią się 
pisane misternie pendzelkiem na cienkim 
jedwabistym papierze listy dzieci japoń- 


Doc. U. J. Br. Marcin ZIELIŃSKI 
przeprowadził się 
Kraków, ulica Wenecja 1. Tel. 130-98, 


(wylot ul. Piisudskiego — Wolskiej) 


ordynuje w chorobach nerwowych od 3 — 5. 
A i OLANE 


szyły ze zlożeniem doraźnych ofiar na rzecz 
powodzian. powinny uzupełnić je do wyso 
jkości norm wyżej podanych, względnie o ile 


rette z Genewy. Referaty ich zostały od-|skich do młodych Polaków. Serce rośnie. te przekroczyły zarejestrować dokoną ofia- 


czytane. Pewną rekompensatą hylo nato-! 


miast wygłoszone ze swadą przemówienie 
Niemca dr. Rittera. Referenci szwajearscy 
opowiadali się za koedukaeją. Nie mniej 
jednak tak prof. Ferrière jak i pani Mauret- 
te wysuwali przeciw temu sposobowi wy- 
chowywania szereg zastrzeżeń. Natomiast 
Niemiee dr. Ritter z zawodn lekarz pod- 
niósł, że koedukację należy wykluczyć jako 
normalną iormę wychowywania, twierdząc, 
że doświadezenie porobione w różnych kra- 


«ły się widzi. że dzielni harcerze połsey 
w wedrówkach swrel pogranicznych oply 
neli już eałv glob. zadzieżgając węzły bra- 
terstwa z harcerzami wszystkich krajów. 
peaa to plastyeznie mapa i miły obra- 
zek. 


W sali trzeciej zajętej przez eksponaty | 


szkół krakowskich widać. że i tutaj kladzie 


isie nacisk na kontakt mlodych obywateli 


,z kolegami Z zagraniev. Ale nietylko to. 
¿Dzieci polskie korespondują między sobą. 


jach dały wyniki ujemne. Wyraził on prze- |Kraków z dalekiemi „kresami*. Szkoly po- 


konanie, że w Niemczech sprawa koedu- 
kacji jest tak teoretycznie jak i praktycz- 
nie definitywnie rozstrzygnięta w sensie 
negatywnym. l 
= a a 

Po referatach wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Oczywiście znaleźli się i zwolen- 
niey koedukaeji. Jak już podkreśliliśny 
u zwolenników koedukacji z pośród gości 
zagranicznych zauważyć można było pe- 
wien krytycyzm w stosunku qdo samej tej 
zasady. Natomiast polscy zwolennicy zwła- 
szeza zwolenniczki koedukacji, przemawia- 
jacy w dyskusji robili wrażenie bezkrytycz- 
nych entuzjastów, którzy całego problemu 
nie zdołali jeszcze przemyśleć. Padałv ka- 
pitalne zdania, że między ustrojem dziew- 
częcym i ustrojem chłopca nie ma żadnej 
różnicy ani fizycznej ani psychicznej, a da- 
lej, że „siedliskiem duszy jest serce i płu- 
ca“ it. d. Oczywiście przy takich argumen- 
tach nie trudno bylb przeciwnikom koedu- 
kacji bronić swego stanowiska. Siłą argu- 
nientacji wyróżniały się tntaj repliki ks. 
red. Kosibowicza. ks. prof. Kwiatkowskiego, 
ldr. Rittera. Polscy mowcy zbijali między 
innemi twierdzenie zwolenników koeduka- 
cji, że w Polsce sprawa jej wprowadzenia 
jest już przesądzona(?), en oczywiście nie 
odpowiada faktycznemu stanowi rzeczy. 

s * LJ 

Dla ułatwienia pracy obradujących ko- 
mitet organizacyjny kongresu otwarł w sa- 
lach 31. 82 i 33 Uniwersytetu wystawę 
zatytułowaną: ..Młodzież jako czynnik po- 
rozumienia miedzy narodami*. — Pierwsze 
dwie sale poświęcono wystawie ogólno- 
polskiej. Wystawa urządzona jest bardzo 
gustownie według ostatnich wymogów sztu- 
ki stosowanej. Eksponaty i wykresy po- 
rozwieszane na stelażach z szarego płótna 
konkurują jeden z drugim oryginalnością 
wykonania i przejrzystością. Pierwsze dwie 
sale wystawy obrazują więzy łączące mio- 
dzież polską z młodzieżą innych krajów. 
Widzimy, że nasi małcy korespondują ze, 
swymi kolegami szkolnymi wielu krajów 
europejskich i zamorskich. Listy te ilą, 
w tvsiące. Obok listów jest wymiana po- 


monumantaln 


rekordowem powodzeniem. dana będzie jutro 
w sobotę na przedstawieniu popularnem. po ce 
nach zniżonych z p. Marjuszem Maszyńskim 
w roli głównej. 

Odpust w Mogile. 

Na Podwyższenie Krzyża ów. od 14 do 
21 września przypada odpust w prastarej 
Mogile. W cichych tych dniach wrześniowych 
Mogiła najstarsze w Polsce miejsce odlpue, 
stowe ściąga tysiace wiernych, którzy tu 
dążą, by dostąpić łask u stóp cudownego 
Chrystusa. W czasie tegorocznego odpustu: 
[o godzinie 6-tej do 9 odprawiać się będą 
uroczyste wotywy przed Cudownym Wize-, 
runkiem. O 10 uroczyste sumy z kazania- 
mi, o 4.30 uroczyste nieszpory asystowane 
z kazaniem gorliwych kaznodziei. poczem 
nabożeństwo w kaplicy Cudownego Pana 
Jezusa i ucałowanie relikwji Krzyża św. 


2 seria a zarazem zakończenie arcyfilmu 
„NEĘDZNICY” 


2 serja 100 procent lepsza od pierwszej. — Każdy winien zobaczyć to 


wszechne oprócz korespondencji wystawiły 
wyroby wykonane na tak dzisiaj popular- 
nych lekcjach robót. Zwracają uwagę zwla- 
szcza piękne roboty korenkowe krak. Szko- 
ły Przemysłowej żeńskiej. 

Wystawa jost miłym i pożytecznym wy- 
poczynkiem po wysłuchanych reteratach, to 
też w przerwach obrad zwiedzają ją thum- 
nie uczestnicy kongresu. 

* 


We czwartek przedpołudniem odbvło 
sie posiedzenie plenarne kongresu. Właści- 
wie były to dwa posiedzenia, gdyż komitet 
organizacyjny otrzymał tvle zgłoszeń refe- 
ratów. że niemożliwością byłoby wyczerpać 
je w ramach projektowanych uprzednio po- 


2 * 


l siedzeń. Podziełono więc referaty na dwie 


grupy: pierwszą. obejmującą zagadnienia 
bardziej praktyczne. drugą zaś. do której 
przydzielono referaty filozoficzne. Jedna 
grupa referatów wygłoszona była na ple- 
nnm w auli. druga zaś w tym samym cza- 
sie w sali Konernika. Obie sale wypełnione 
byly po brzegi słuchaczami. 

Na plenum w auli Uniwersytetu przema- 
wiał pierwszy prof. Hessen z Pragi o mo- 


ralnem wychowaniu jako formie ukształto- 


wania człowieka. Nastepnie zabrał głos dr. 
FEebstein z Wiednia. Nawroczyński z War- 
szawy. Narly z Czerniowiec i inni. Zasta- 
nawiali się oni nad wartością moralnego 
wychowania, nad indywidnalnoscią jako 
ideałem wychowawczym. nad wychowa- 


niem idealistycznem i realistycznem i t. d. 

Na plenum w sali Kopernika. gdzie 
omawiano tematy bardziej praktyczne. slu- 
chacze zaznajomieni zostali między innemi 
z podstawami naejonalistyczno - nolitycz- 
nego wychowania, dalej z referatem o do- 
brych i złych stronach wychowania w in- 
ternatach szkolnych. o elementach wycho- 
wania moralnego w pracy zbiorowej ik dr 
Przemawiali tutaj prof. Prihoda z Pragi, 
prof. Znaniecki z Poznania. prof. Kade 
z Gdańska. prof. Rybicka z Poznania. pan 
szuman z Poznania. dr. Stawarski z Kra- 
kowa, prof. Koht z Oslo i inni. 

Wezorajsze popołudnie zajęły obrady 


darunków. Francuscy uczniowie przysyłają sekeyj, przerwane we środę wieczór. 
Dziś na ekranie teatru świetlnego „UCIECHA% Starowiślna 16. 


A 


OGNIU 


e arcydzieło. 
EEEE | | 


Właściciele kin krakowskich © 
opodatkowali się na rzecz powodzian. 


Zrzeszenie Właścicieli Teatrów Świetl- 
nyeh wojew. krak. wzywa wszystkich wiar 
Ścicieli kin, których przedsiębiorstwa są Zrze 
szone w związkach, by za przykładem swych 
kolegów Opodatkowali się na rzecz pomocy 
ofiarom powodzi. conajmniej w wysokości 
15 proc. zasadniczej ceny świadectwa prze 
mysłowego, wykupywancgo przez każde 
przedsiębiorstwo. 

Zwiazek właścicieli teatrów świetlnych 
województw: krakowskiego nie wątpi. że 
wieksze i zasobniejsze przedsiębiorstwa nie 
ograniczą się do pomocy w tak zakreślonyci 
"'amach i w miarę możnożci deklarować bedą 
wyższe ofiary w gotówce lub w naturze. 

Przedsiębiorstwa, które już przed ogło- 
szeniem wezwania Związku Zrzeszeń pospie 


rę w Zrzeszeniu, aby można bylo ustalić 
ogólną sumę. azofiarowaną przez właścicieli 
kin na rzecz akcji. 

Zrzeszenie właścicieli teatrów świetlnych 
wojew. krakowskiego rejestrować będzie już 
dokonane przez kina wplaty i wydawać po- 
śwłiąwlczenia spełnionego obawiązku obywa- 
ltelskiego przez właścicieli kin zrzeszonych 
w Zwłązkach. 


Uniwersytet Jag. na powodzian. 

Rektorat Vniwersytetn Jagiellońskiego zło. 
żył na ręce Wojewody Krakowskiego P. Dra 
Mikołaja Kwaśniewskiego kwote 1.017 zł. 75 gr. 
zebraną w dniu 1 września 1984 r. od pracowni. 
ków Uniwersytetu Jagielleńskiego na rzecz po- 
wodzian, Wobec tego Uniwersytet Jagielloński 
złożył do dnia 1 września br. łączną kwotą 
4.905 zł. 75 gr, 


Zbiórka na ubogich 


BĘDĄCYCH W OPIECE STOW. PAŃ 
MIŁOSIERDZIA. 


Zbliża się jesień. a za nią zima, nędza 
kryje się za mury domów w suteryny, lecz 
zimno głód. brak adzieży powiększy ją tri- 
ko. Zacznie się znów ta straszna tragedja 
ludzi niedołężnyeh. którzy wyciągać będą 
nadaremnie rękę trzęsacą się od zimna i sta- 
rości po najkonieczniejsze środki do życia. 
Dlatego też społeczeństwo katolickie w imię 
miłosierdzia cehrześcijańskiego — powinno 
przyjść z pomocą tym rodzinom. Już sto lat 
mija, jak liberalizm wolał pod adresem ka- 
tolików „jeśli macie wiarę, jeśli ona w 
żyje. pokażcie nam jej skutki*. Temi też 
słowy zwraca się Stowarzyszenie pań Milo- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo do społe- 
czeństwa. — Niowarzyszenie ma na opiece 
| przeszła 600 rodzin, a fundusze minimalne. 
Niechaj nikt nie odwróci głowy lub spojrzy 
szyderczo na kwestarki, niech każdy wyo* 
brazi sobie tę nędzę, te izdebki nieopalone u 
których dzieci leżące w lachmanach napróż- 
no wyczekują miłosierdzia. Zbiórka odbę: 
dzie się w najbliższą niedzielę 16 bm. 
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Gen. Biuecher - 


Niemiec, zwierzchnik sowieckiej armja 
Dalekiego Wschodu. 
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Gen. Hischi 
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naczelny wódz armji japońskiej 
w Mandżurji. 
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Str. 6 «GLOS NARODU" 


Komitet paratjalny kościoła Marjackiego 


o walce „l. K. G.“ z budową „wikarówki”. 


HI. Pozostaje jeszcze do omówienia bardzo Trzeba zreszta pamiętać, że kościół Marjac 
forsowany w tej walce wzgląd estetyczny, mia | ki. jak wogóle wszystkie świątynie katol. nie- 
nowicie chęć odsłonięcia kościoła Marjackiego|ma na celu jedynie i głównie by go podziwiać 
od strony Małego Rynku przez niezabudowa-|dla jego pieknej architektury i uważać za ja 
nie placu ..wikarówki*, Pomijając wywody, ja-|kieś Muzeum sztuki, lecz jest Domem Bożym 


Nr 252 


z 14-go września 1934 


LE maa 


Nowa ordynacja podatkowa 


wchodzi w życie. 


ordynacji otrzyma rozszerzone uprawnienia 
przy umarzaniu podatków na terenach do 
tkniętych klęską powodzi. 

Przejście z jednej procedury wymiarowej 


Ministerstwo skarbn czyni gorączkowe 
przygotowania do wprowadzenia w życie no- 
wej ordynacji podatkowej. Pierwsze rozpo- 
rządzenia wykonawcze mają się pojawić w 


kie samo Wydawnictwo lustr, Kurjera w orga 
nie swym „Tempo Dnia“ na wstępie przytoczo- 
nym umieściło przeciw odsłanianiu prezbiter- 


miejscem nświęconem, gdzie gromadzą sie wier 
ni dla uczczenia. Boga i Matki Najświętsze, Kra 
lowej Korony Polskiej. dla uświęcenia swycu 


jum Marjackiego kościoła. trzeba podnieść. że 
opinja ta ma za sobą bardzo poważny i z pew- 
nością łiczniejszy zastęp znawców sztuki i bus 
downictwa, a przedewszystkiem miłośników go 
tykn kościelnego. 

Na dowód przytaczamy opinję jednego po- 
ważnego i bardzo cenionego architekty, który 
zapytany na tem temat ‘sze: 

„Na pytanie. czy piękno strzelistości prez- 
biteęrjum kościola Matrjackiego zagrożone jest ) 
przez zbudowanie „wikarówki“ odpowiadam A a 
kategorycznie — nie. O lotności gotyku decy- Krzykactwo „Kuriera 
duje sama zasada stylu. jego struktura, Niema | l „cd 17 
tam ścian, lecz okna į przypory į nie więcej | Od paru tygodni. po zejścia ze szpalt „„Swią 
i czy stać będzie o 1 metr od kosciola, czy 0 towca* „Parku narodowego” i rożnych z tem 
50 metrów — lotność na tem stracić nie mo- 7% iązanych pomysłów uczepiono siç przebneda 
że”, Na tem stanowisku stanęli i ci nasi po: WY wikarówki przy kościele Marjackim, Poboż 
ważni Architekei i znawcy sztuki. którzy w Imi panowie redaktorzy wraz z wielkościiuni w 
ostatnich dniach podpisali i ogłosiii w tej spra zakresje architektury chcieliby fotografować, 
wie odpowiednią enuncjację .„Prezbiterjum ko- malować pomieszczać w dziennikach ilustracje, 
ścioła Marjackieeo pozostawiono na jakimś nie”, byle handel szedł, Nie wstąpią jednak ci ohroń- 
określonym placu i FOzieździe ulie ucierpi, a *Y do kościoła. który tylko wewnątrz przedsta. 
wrażenie piękna bezpowrotnie zginie”, wła majestat świątyni — nie bhyħ widocznie na 

Tym, co w sprawie topograćji i ruchu okolo jtichej Mszy św.. kiedy podczas modlitwy kā 
kościoła Marjackiego żądają całkowitego odsło płana i pobożnych tluką Się dzwonki tramwa- 
nięcia jego prezbiterjam, by „nie hamować wo- jowe zgrzypią koła trące o szyny i brzęczą koń- 
kół siebie ruchu życia codziennego, ulicznego Skie podkowy, Wtenezas' cała Polska” wolać 
(sic!) odpowiadamy, że już w roku 1862 zasłu:|powinna: zdaleka z ruchem wielkomiejskim od 
żony profesor archeołogji na Uniwersytecie tak wspaniałej į zabytkowej świątyni. 
Jagiellońskim. wielki miłośnik Krakowa Dr. Tylko zabudowanie narożnika z odstąpie 
Łepkowski pisał ostrzegawcze artykuly, że, niem unormowanem przez miejskie budowa- 
ruch ówczesny (sic) około kościoła Marjackie- |ctwo na jezdnie zabezpieczy świątynię przed 
go wpływa niekorzystnie na stan murów, wi |zgiełkiem większym od dzisiejszego i przed 


(msz przez uczestnictwo w odprawianych nabc 
żeństwach i wspólnej modlitwie, 

| Należy więc raczej ułatwiać duehowieństw! 
jego pracę. a wiernym korzystanie z tych łask 
i dobrodziejstw. jakie daje kościół przez zabez 
pieczenie spokoju i ciszy w Gajbliższem sąsiedz 
twie tej umiłowanej przez Ogół Świątyni! 


W Krakowie, we wrześniu 1934. 


——Z— 


przyszłym tygodniu. Będą onc zawierać prze 
pisy o zwołaniu komisyj odwolawczych przy 
izbach skarbowych dla spraw podatku do- 
chodowego, przemysłowego i państwowego 
podatku od placów kudowlanych. 
Szczegółowe przepisy ustalą procedurę 
powołania człouków komisji. Komisje powo: 
łane zostaną na okres 1935-36. Przy objęciu 


na drugą. stwarza dla władz skarbowych 
duże trudniości. Wszystkie wymiary podat- 
kowe, które są już rozpoczęte 1 październi 
ka, mają być kontynuowane według obecnie 
jeszcze obowiązujących przepisów. Przy 
spłacie zaległości stosowane będzie nadal 
ściśle rozporządzenie » roku 1932, Będą rów 
nież utrzymane w mocy normy w postaci 


wzedowania członkowie komisji złożą przy-|podatku w naturze. 


siego. Minister skarbu na podstawie nowej 


| 
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Pałac cesarski w Hsinxingu 


traży, sklepień, a szczególnie na stan ołtarza 
Wita Stwosza. Jeżeli tak pisał w tej sprawie a 
ruchu ulicznym zasłużony Profesor przed 10 
laty, kiedy nie było tramwajów, aut, autobu 
sów i różmych innych ciężkich pojazdów moto 
rowych, cóżby powiedział o dzisiejszym stanie 
rzeczy?! 

Stąd jasny wrnika wniosek, że w imie do- 
bra tego kościoła dla zapewnienia mu trwało: 
Eci ograniczyć raczej należy oheeny ruch ulicz- 
ny i nim kierować, /jak to ma miejsce zagra 
nicą), a nie pomnażać go. 

Tych, którzyby mie chcieli dawać tym sło- 
wom wiary, odsyłamy na prałatówkę Marjacką, 
a tam będą mogli oglądać dowody i przekonać 

się, na jakie niebezpieczeństwo wystawiony 
już jest ten najpiękniejszy kościół w Polsce! 


wstrząsami murów, i 

Dziwna pieczołowitość „Całą Polska” krzy- 
czała. że się zasłania kościółek Bożego Miłosier 
dzia żydowską kamienicą, tylko w pałacach pra- 
sy była cisza. Załatwiono się z tem „Raz, dwa, 
trzy”, Nie hądźcie panowie Świętsi od Papieża. 
i więcej architektoniezni od tych. którzy nie 
gdyś wikarówkę budowali. 

My, mieszezanie chcemy widzieć światynię 
|taką, jaka od wieków stała, z księżmi i obsłu: 
ga przy kościele. Dla nas świątynią Marjacka 
przestawia symbol Domu Bożego — dla waz 
tylko objekt architektoniczny, my się tam chce 


machem kinowym. Zostaycie co nie wasze 1 
zajmijcie się jakimś „Feniksem* ij kopcem Kra- 
kusa., Paweł Czuj, 


Żydowski handel 2 „bojkotowaną” Hitlerja kwitnie 


Proklamowany przez prasę żydowską 
„bojkot Hitlerji* okazał się w praktyce 
zwykłą komedją. — Wymyślania Niemcom 
w prasie żydowskiej od „barbarzyńców“ 
swoją drogą — a handel z Niemcami swo- 
ja... W „Gazecie Warszawskiej" przyta- 
cza p. Nowaczyński cyfry. zamieszczone 
w berlińskiej ..Eildienst für Anssenhandel" 
o eksporcie Niemiec do Palestyny w pierw- 
szych trzech miesiącach bieżącego roku. 

Okazuje się więc, że w stycznin b. r. 
wywieziono do Palestyny za 130.000 fun- 
tów szterlingów, podczas gdy w tym samym 
miesiącu ub. roku tylko za 76.000 funtów. 
W lutym 108.000 funtów szterl., podczas 
gdy w lutym 1933 — tvlko 69.000 funtów 
szterl, W marcu b. r. 170.000 funtów szterl., 
w r. 1983 — 106.000 funtów. Okazuje się 
zatem. że w pierwszym kwartale bieżącego 
roku handel Niemiec hitlerowskich z Pale- 
styną wzrósł o 156.000 funtów, czyli o 60 
procent. Rok temu: 251.000 funtów, obecnie 
405.000 funtów. Codzienne nahalne i na- 
*Tętne krzyki żydów o bojkot Niemiec są. 
jak widać. zwyczajnem kłamstwem. Żydom 
zbyt zależy na Niemcach. którzy z Pale- 
styny biorą 20 proc. całego eksportu cy- 
ies misów, zajmując pod tym względem dru- 
gle miejsce pa Anglji. 

Podobnie przedstawiają sie stosunki i na 
terenie polskim. Jak wiadomo opanowali tn 
całkiem handel hurtowny owocami zagra- 
nicznemi. w ich rekach jest także handel 
Śledziami. Polska jest jednym z najwiek- 
szych konstmentów śledzi: w roku uhic- 
giym konsumcja wynosiła 7 miljonów ke. 
Wprawdzie zorganizowany już został przez 
polskich rybaków połów śledzi dalei1omor- 


a 


ski — żydzi jednak nadal importują je ZA | 


pośrednictwem portów niemieckich 

W (Gdańsku nada! jest centrala śledziar- 
etwa i wyłącznie z Niemcami kwitnie ży- 
dowski handel i konszachty. 
nawet aranżerów od „boikotu“ i w jednym 


ukazał się znamienny komunikat Central- 
nego komitetu dla antihitlerowskiej akcji 
gospodarczej: 

„Do rokn 1932 import śledzi da Pol- 
ski odbywał sie wyłącznie przez porty 
niemieckie nh Gdańsk. Od czasu jed- 
nak. edy port rybacki w Gdyni zastał 
oddany do użytku publicznego. dużo 
firm przeniosło swe placówki do nowe- 
go portu gdyńskiego. Od r. 1932 port 
rybacki w Gdyni odciągnał znaczna 
czość importu śledzi do portów niemiee 
kich. — Ostatnio nadchadza alarmujące 
wiadomości o tem. że niektóre firmy 
żydowskie czynia zakupy śledzi u im- 
porterów uiemieckich, przechowując na- 
wet swe źransporiy w chłodniach i ma- 
gazynach w Hamburgu. Fakt ten wywo- 
lał zrozumiale pornszenie wśród kupiec- 
twa żrdowskiego. tem bardziej. że im- 
port śledzi iest skoncentrowany prawie 
wyłącznie w firmach, których właścicie 
łe i kierownicy stoją na czele ruchu hi- 
tierowskiego. — To sama dzieje się 
w Gdańsku. gdzie niemal wszyscy im 


skich” 

Mandłnja nawet z kierownikami hitle- 
trzmu... Tak wygląda żydowski hajkot 
w praktyce. 


Waluty w obrotach prywatnych. 


Kraków, 13 września. Bank Polski płacił 


za dolary 5.17 a 5.18 za odcinki wieksze, — 
W prywatnych obrotach notowano dolary 
mo 5.19—5,21. Londen 26.10—26.20. czeki 


Zirytowalo to na Nowy Jork 5.22. Bruksela 124.00—12430| Berlin via z . 
34.02 —34.02. 192.50—194.00. Tendencja dla funta i dola- 
z ostatnich numerów „Naszego Przeglądu" Zurych 172.50—172.90, Praga 21.95—22.02,|va mocniejsza. 


jRzem 45.30—45.45. Paryż 


my modlić w spokoju. wy fotografować z roz-j 


porterzy śledzi są przywódcami ruchu otoczeniu polskiem pewnemu wpływowi je- 
narodowo - socjalistycznego i biora cze- |zyka, otoczenia i przyhrały postać łatwiej: 
sto udział w demonstracjach hitlerow- | szą do wymawiania dła ludności miejscowej. 


| 
| 


stolicy Mandżukna. splonął doszczetnie. Istnieje przypuszczenie. że ogień został podło» 
żony. Policja dokonala licznych aresztowań nawet wśród urzędników dworskich. 


. a a LA) LJ + 

żydom nie wolno zmieniać imion na polskie. 
czej właściwy wszystkim językom proces 
dla zmylenia polskiego społeczeństwa zmie- rozwojowy pod względem fonetycznym w 
niają sobie żydzi imiona żydowskie na pał- związku ze zmianą poglądów i upodobań. — 
ske. Tak np. Szmul nazywa się Stanisla, Takie imiona żydowskie upodobnione nieco 
wem. Lejzor — Luilwikiem itp. Praktyce tej do języka i otoczenia, posiadają samoistne 
kładzie kres orzeczenie Sądu Najwyższego, znaczenie, a nawet znalazły odbicie weza- 
w składzie siedmiu sędziów, wydane ostat- sach późniejszych w polskich dziełach Hte- 
nio w kwestji zmiany imion, używanych rackich. zamieszczenie ich zatem w aktach 
przez żydów. [stanu cywilnego zgodnie z wolą osób zgła- 

Sadowi Najwyższemu przedstawione bv-;szających się do tych aktów, jest zupelnie 
ło do rozstrzygniecia prtanie: „Czy art. 140) usprawiedliwione i nie ulega Sprostawaniu 
kodeksu eywilnega polskiego upoważnia są według pierwotnego wzoru. wziętego bądź 
dy do sprostowania imion żydowskich. za z Biblji (starego zakonu). bądź też z jezy- 
mieszczonych w aktach stanu eywimego. w,ków narodów, wśród których dawniej prze- 
przypadkach. gdy imiona te stanowią znie-| bywali żydzi. 


Z różnych powodów. najczęściej jednak 


kształconą formę imion biblijnych, lecz są) Prócz tego atoli w aktach stanu cywilne 
używane powszechnie przez żydów“? go mieszczą się takze zdrohniałe formy 


Sąd Najwyższy wyjaśnił. że imiona wla- imion żydowskich, obeenie istniejacych (np. 
sne z istoty swej przeznaczone są do stalego Abramka, «Aronek, Benek. Duwodke. Her- 
oznaczania osób, które z tegn więc powodu, , szek itp. formy te „Mogą być ) sprostowane 
łącznie ze wzgledami porządku publicznego, Stosownie „do właściwego brzmienia imienia, 
imiona te w zasadzie posiadają charakter podobnie jak to byłoby w imionach chrze- 
niezmienialności. ścijańskich (np. Staś, Bolek itp.). 

JAKIE SROSTOWANIA SĄ Z tych zasad Sąd Najwyższy postanawia 
DOPUSZCZALNE? następującą zasadę prawną:: Art. 140 kpe. 
m nie upoważnia do sprostowania w akcie 

Imiona żydowskie przyjęte wśród wy*|stanu cywilnego imienia żydowskiego z tego 
znawców religii mojżeszowej i zaczerpnięte | powodu, że imię to stanowi zmienioną for- 
pierwotnie z języka hebrajskiego. następnie mę imienną pierwotnego, z którego było 
zaś z języków lndów wschaduich i zachodn. utworzone, jeżeli jest ogólnie używane przez 
wśród których zamieszkiwała w rozprosze- |luqność żydowską: natomiast przepis po- 
niu ludność żydowska wskutek późniejszeg0 wyższy zezwala ma sprostowanie, gdy imię 
osiedlenia się znacznego odłamu tejże na zie jest wyraźnie zalrobniałą formą używanego 


miach polskich. wielowiekowego w Polsce imienia. 
pobytn. naturalną rzeczy koleją uległy w| w ten sposób dzięki orzeczeniu Sadu 
Najwyższego zostala udaremniona zmiana 


imion żydowskich na polskie. 


Prosimy P. T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za 


wrzesień. 


Równocześnie zwracamy się 
da wszystkich abonentów za- 
legających z pronumeratą z ge- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
mierwłocznie zaległości wyrów- 
mać. 


W tym też kształcie wspomniane imiona 
przytoczone są w polskiem tłumaczeniu Bi: 
blji Jakóba Wójka, odnoszaącem sie do 16 
wieku (Abraham v. Abram. Aaron, Dawid, 
Eljasz. Elizensz. Izracl. Izaak. Jakób, Ju 
das, Mojżesz. Salomon. Samuel. Saul. Ewa; 
Tudyth. Sara itit.). 

Odmientość używanego brzmienia później 
szego imion od pierwotnego nie stanowi by- 
najmniej o zniekształceniu lecz wykazuje ra- 


208.00-—210.50. marki niemieckie 


NT PSP xa— 


Kto chce być zdrów I świeżo wyglądać. 
iech pije raz lub dwa razy tygodniowo 
przed śniadaniem szklankę naturalnej wody 


gorzkiej Franciszka - Józefa, Zalecana przez 


lekarzy. 


Polska wypowiedziała traktat 
o ochronie mniejszości. 


(Dokońzenie ze strony 1-szej). 
Zapisując na wiosnę tego roku na porządku 
dziennym obecnego zgromadzenia swój wnio- 
sęk w sprawie uogólnienia zobowiązań muiej. 


szościowych, rząd polski pragnie uzyskać od. delegacjami. W interesie Ligi należy unikać sey, którzy dbają o interes Ligi Narodów 


powiedź na 
DWA PYTANIA: 


D czy państwa zgodzą się uznać konieczność 
zawarcja konwencji o ochronie mniejszości, 2) 
czy zgadzają się na zwołanie międzynarodowej 
konferencii w tej sprawie. Rząd polski ocze- 
kiwać będzie odpowiedzi jasnej i niedwuzna- 
cznej. Jeżeli otrzyma odpowiedź pozytywną. to 
gotów jest ge7 ZABłrzężoń współdziałać w opra 
cowaniu tekstu powszechnej konwencji, Nie 
mogę zataić niestetv. że informacje. któremi 
rozporządzam od zeszłego roku nie pozwalają 
mi na optymizm w ocenie sytuacji, Podobno ne: 
gatywne stanowisko większości palistw tu 
zgromadzonych nie uległo zmianie. 


WYPOWIEDZENIE TRAKTATU. 


W przewidywaniu opozycji, któraby miała 
uniemożliwić realizację połskiego wniosku, po 
czuwam się do obowiązku oświadczenia już dziś 
w imieniu rządu polskiego, że do czasu wpro. 
wadzenia w życie powszechnego, jednolitego 
systemu międzynarodowej ochrony praw mniej- 
szości, nie będzie on od dnia dzisiejszego współ 
pracował z organami międzynarodowemi w za- 
kresie kontroli nad stosowaniem przez Polskę 
zasady słusznego i równego traktowania mniej 
szości, Rozumie sie samo przez się. że ta de- 
cyzja rządu polskiego nie pozostaje w żadnym 
zwiazku z istotnie realnemi interesami mniej- 
szości. Te interesy są i będą chronione przer 
konstytucję i inne podstawowe ustawy polskie. 
które gwarantują. mnieszościom rasowym. ję 
zykowym i religijnym pełna swobodę ich roz- 
woju kulturalnego i równość traktowania. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 13. września (Tel). Na dzisiej. 
szem zebraniu giełdy walntowo-dewizowej za- 
potrzebowanie hyło małe przy tendencji nieje 
dnolitej, słabszej dla waluty amerykańskiej, 
mocniejszej dla gdańskiej, holenderskiej, szwai 
carskiej. 

Notowano.  Belgja 124.19. Paryż 210.50. 
Gdańsk 172.95. Holandja 358.25, Londyn 26.15 
Nowy Jork 5.21,75, Nowy Jork kabel 5.3225. 
Paryż 31.8625, Praga 21.99. Sztokholm 134.90, 
Szwxjcarja 172.58, Włochy 45.39. Bank Polski 
płacił za banknoty dołarowe 5.18. W obrotach 
prywatnych płacono za marki niemieckie 193, 
szyling 99.25, korona czeska 21.80. frank fram- 
cusiki 94,85. funt szterlingów 26.10. dolar 5.2025 
dolar złoty 8.91, rubeł złoty 4.5825, 

Na rynku papierów dywidendowych moc- 
niejsza tendencja przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego, dla których teden- 
cja była mocniejsza. 

Akcje: Bank Polski 91.75. Cukier 23.50, 
Lilpop 10.15. Na rynku papierów procento- 
wych zarówno państwowych, jak i prywatnych 
tendencja słaba przy obrotach niewielkich. 
Najwięcej obrotów dokomano 5% pożyczką 
konrersyjna i 5% Warszawy. 

Notowano: 4% dolarowa 52,80. 4% kon- 
wórsyjna zwykła 117.75. 5% kolejowa 60.00. 
6% dolarowa 70.25, 7% stabilizacyjna 72.25. 


Najwspanialsze 


nao W. 8, VAN DYKEJA 


twórcy niezapomnianych filmów „Białe Cie- 
nie“, — „Trader Horn“ i „Człowiek małpa". 
Dramat uczuć mieszkańców dalekiej Półmo- 
cy oparty na powieści Piotra Freuchena 
pod tym samym tytułem. — 
W rolach głównych: najuró- 
dziwsza mieszkanka Arktyku — 


DORTUKR 


zwana Gretą Garbo Północy ornz 

znakomity myśliwy M A L A. 

Eskimo to największa rewelacja 

naszej doby! — Eskimo to film 

najpiękniejszy z pieknych! — 

Eskimo to film najdoskonalszy 
z doskonałych. 


Początek seansów w dnie po- 
wszednie o godzinie 5, 7 i 9'10 
w niedzielę i święta o g.3 pop. 
Sala centralnie wentylowana. 


bziś I codziennie „UW AMNI 


¿GLOS NAROĐÐU“” z 14-go września 1934 


Jdwiety winy zagwarantować wolność religijna. 


ZNAKOMITA MOWA PREMJERA IRLAN 
PRZYJĘCIEM SO 


DJI DE VALERY W DYSKUSJI NAD 
WIETÓW DO LIGI. 


Rir, T 


|strajk robotników portowych 


w Gdyni. 
Warszawa. 13 września (Telef. wł). W 
porcie gdyńskim wybuchł strajk robotników 


Genewa, (PAT). Ostatnim mówcą w dy- ZŚRR. Zarówno ci, którzy są za przyjęciem który objął 2500 ludzi. Jedynie przy ładun- 
skusji ogólnej na Zgromadzeniu. która to. jak i ci, którzy mu są przeciwni. mają swo-|ku węgla pracowało 40 ludzi obsługujących 


czyła się we środę był premjer I[rlandji De 
Valera. który poświęcił swe przemówienie 
wyłącznie kwestji przystąpienia Sowietów 
Ido Ligi Narodów. e 

De Valera stwierdził, że kwestja ta jest 
jedynym przedmiotem rozmów pomiędzy 


itego, by wśród delegacji i wśród ludzi, czy” 
| tających sprawozdania prasowe, powstały 
podejrzenia i nieufność. Wprawdzie często 
| zachodzi kanieczność przedyskutowania pew 
lnych kwestyj w sposób poufny. zanim bedą 
one mogły brć przedmiotem  ofiejalnych 
| ukłatów. ale w tym wypadku 
PRZEKROCZONA ZOSTAŁA JUŻ 
GRANICA, 

na której należy się zatrzymać. 

Sytuacja jest — zdaniem De Valery — 
następującą: Z jednej strony istnieję w zgro- 
madzeniu dla przyjęcia Z. 5. R. Redo Ligi 
konieczna większość, a z drugiej nie. ulega 
watpliwości. ZSRR pragnie wstąpienia do 
z W tych warunkach jest naturalnem że 


zanim Z. Ś. R. R. zgłosi swą kandydaturę. ; 


chce być pewny. że nie narazi się na poniże- 
nie przez odrzucenie jego zgloszenia. Ale 


DLACZEGO NIE POSTAWIĆ SPRAWY 
OTWARCIE 


je prawa i jeśli istnieje jakaś kwestja proce- 
duralna, to właściwa jest dla nich koniisja 
„6-ta. Ta procedura jest bardziej wskazańa. 
niż badanie sprawy po pokojach hotelo- 
wych. „ 

| De Valera podkreślil jeszcze. że ci wszy- 


pragną widzieć w niej jako członka kraj 
o tem znaczeniu co ZŚRR. Toteż na zgro” 
Imadzeniu ujawni się sima tendencja va 
rzecz udziału związku. z tem jednak. że 
'45RR. wstępując do Ligi nie zajmie w aiej 
miejsca uprzywilejowanego. 

Mówca reprezentuje kierunek, który z 
punktu widzenia politycznego i religijnego 
znajduje się być może na przeciwnym bie- 
gunie Sowiety, ale nie mniej będzie głoso- 
'wał za ich przyjęciem do Ligi Narodów. Co 
prawda byłby jeszcze bardziej rad, gdyby 
| ZSRR. wstępując do Ligi, - 


: ZAGWARANTOWAE WOLNOŚĆ 
RELIGIJNĄ 


itak jak to uczynił wobec Stanów 


Zjedno- 
¡czonych w chwili nawiązania z niimi stosun- 
lków dyplomatycznych. 
| Kończące De Valera oświadczył, że jeśli 
zapuścił się na tak delikatny teren, to dla- 
jtego że dałsze badanie jednego tekstu po 


>» 


mechaniczne urządzenia dla transportu wę, 
gla. Narazie niema mowy o zlikwidowaniu 
strajku, gdyż 32 przedsiębiorstwa transpor" 
towe chcą wprowadzić dowolność w kolejno 
ści angażowania robotników. 


PIERWSZE ZWOLNIENIA Z BEREZY 
KARTUSKIEJ. d 


s 

Warszawa, 13. września (Tolo, Pierwszych 
zwolnień z obozu izolacyjnego w Berezie Kar- 
tnskiej można się spodziewać 7 października, 
o ile sędzia Śledczy podpisze odpowiednie wnio 


ski. 


AWANSE W POLSKIEJ MARYNARCE 
HANDLOWEJ. 


Warszawa, 13 września. (Telef.) Dnia 12 
bm pod przewodnietwem dyrektora nrzędu 
morskiego Łęgowskiego odbyło sie w gma- 
chu urzedu morskiego posiedzenie komisji 
kwalifikacyjnej dla Orzeczenia o awansach 
w polskiej marynarce kandlowej, Komisja 
po rozpatrzeniu podań przyznała dyplom ka 
pitana żeglugi wielkiej p. Deyczakowskiemu 
i Kosianowskiemu, a dyplom porucznika że- 
glugi wielkiej p. Dybkowi, Łukawieckiemu, 
Nowaczyńskiemu, Rynckietna, kapitana że- 
glugi małej Wiśniowskiemu i J} Żurawskie- 


ci, którzy mówią o zaproszeniu ZSRR. winni| drugim wytworzyć może wrażenie, że mają imu, dyplom porucznika żeglugi małej Choj- 
zrozumieć, że ewentualni sygnatarjusze te-|miejsce jakieś intrygi, Ani w intesćsie Ligi. nąckiemu. Dubieńskiemu, Kotowi, Naglowi 


go zagroszenia chcą mieć także pewność, A w interesie ZSRR nie leży szukanie Spe-|; Sehreiberowi. 


nie bedzie ono odrzucone. Trzeba też wziąć 
jpod uwagę. że są delegacje. które nie będą 
igłosowaly za przyjęciem ZSRR. Mają one 
iswoja opinje i zaproszenie, któreby pozba- 
wiało ich możliwości wykonania tego prawa, 
byłoby niegodne Ligi Narodów. 

Istnieje jednak mechanizm, który pozwa- 
ila na powzięcie uchwały większościowej. co 
nie będzie stanowiło żadnego poniżenia dla 


Rosja dotąd nie 


Genewa, 13 września Dotychczas niema 
jeszcze odpowiedzi czy Rosja sow. skłonna 
jest przyjąć zaproszenie dą przystąpienia do 
Ligi Narodów w formie obecnie opracowa- 
nej. Jak słychać projekt treści zaproszenia 


Owacyjne powitanie uc 


cjalnej metody dla przyjęcia izgo kraju. 
(Przyp. Red. — Premjer irlandzki z uzna 

nia godną śmiałością wskazał na koniecz- 

ność zażądania od ZSRR gwarsncji. iż reli- 


gja nie będzie w Sowietach gnębiona. Odj; 
spełnienia tego warnnku należalo uzależnić |q 


przyjęcie Rosji do Ligi. Żalować tez należy. 
iż z postulatem tym nie wystąpił reprezen- 
tujący katolicką Polskę min. Beck). 


dała odpowiedzi. 


przesiny został do aprobaty Litwinowowi, 
który ze swej strony w sprawie tej zwrócił 
się do Moskwy. Dalej donoszą, że decyzja | 
w tej sprawie ma być wydana przez Polit- 
biuro. 


zestników Challenge'u. 


WYLOSOWANE BONY FUNDUSZU 
INWESTYCYJNEGO. 


Warszawa, 13 września (Tel. wł). W dn 
3 bm. wylosowane zostały hony Funduszu 


294138. 12501. 88206. 14501. 18880. 184165 
wo wszystkich 10 sorjach  wypuszczonyeh 
na podstawie rozporządzenia Min. Skarbu z 
10 listopada 19338 r. Wyłosowane bony za- 


kupują kasy skarbowe po 100 zł. za bon 
25-cio złotowy. 
TYLKO GIMNAZJA HUMANISTYCZNE 


dają wstęp na Uniwersytet Warszawski, 

Warszawa, 13 września (Telef. wł), Dzie 
kanat Wydziału Uniw. Warszawskiego zasto 
sował ograniczenia przy przyjmowaniu po- 
dań uowowstępujących słuchaczy. Uwzgled- 
niane będą tylko matury typu humanistycz- 
nego, nie hędą natomiast uwzgłedniane ma- 
tury matematyczno-p zyrodnieze. 


i 1 KG. CUKRU — 1.25 ZŁ, 
Warszawa, 13 września. (Tel. wł.) Wobes 
dyskusji, jaka powstała w sprawie ceny cukru 


Wiedeń, 13 września. W godzinach polud później Dudziński. Obaj lotnicy polscy przy pom ogłosiła doniesienie. iż cena cukru nie 
niowreh na lotnisku Aspern zebrali się liczni jlecieli także pierwsi do Brna. Łądujących lot powinna przekraczać 1.25 zł. 


przedstawiciele władz oraz wielkie tiumy lnd- 
ności, eelem powitania pierwszych uczęstników 
europejskiego lotn okreżnego. Jako pirwszy 
przybył lotnik polski Włodarkiewicz, A zaraz 
po nim Dudziński. Po powitaniu lotników przez 
władze i organizacje. wiceburmistrz Wiednia. 
major Lahr wręczył Włodarkiewiczowi. jako 
pierwszemu zawodnikowi. który wylądował na 
lotnisku wiedeńskim. srebrny pular. Po krót- 
kim postoju lotnicy odlecieli do Brna. 

Praga, 13 września. Jako pierwszy wyla- 
idowat o godzinie 14.10 na lotnisku praskiem 
‘lotnik polski Włodarkiewicz a w 11 minut 


nków witali przedstawiciele władz państwo- 
wych, samorządowyh i organizacyj sporto- 
wych niezwykle serdecznie. Pierwszy lotnik 
zechosłowacki Ambruz, wyłądowa! na lotni- 
sku o 14.48, Był on oczywiście przedmiotem 
entuzjastycznych powitań, 

Praga, (PAT). Francke. Junck i Tessore 
flotychczas do Czechosłowacji nie przybyli. 
Krążą pogłoski. iż Francke i Junck wylą- 
dowali w Trieście. — Seidemann wyleciał 
z Berna o 15.50 i natychmiast po starcie 
coś zgubił. Zauważono to z lotniska. Seide- 
mann pomimo to leci dalej w kierunku Pra- 
gi. Lotnicy polscy są w dobrej formie. 


Zaparcie. Długoletnie doświadczenia w 
szpitalach wykazują. że naturalna woda 
gorzka Franciszka - Józefa znakomicie regu- 
luje działalność jelit. 


=()=0)——=—— =. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. * 


Warszawa 13. września. Tel. wł.). Podczas 
dzisiejszego ciągnienia Państwowej Loterji 
Klasowej padły wygrane: 10.000 na nry 40.408. 
97.851, 141.491, po 5.000 zł. 128.213. po 2.000 
zł na nry 641. 11,129, 19.954, 25.921, 28.298, 
30.212, 40.486. 51.409, 58.137. 68.897,. 75.200, 
115.414, 122.886, 130.484, 148.588. 154.656, 
164.166. W czasie drugiego ciągnienia były wy 
grane następujące: 50,060 zł. nr. 124.608. po 
10.000 zł. na nry 8.404, 24,804, 78.788. 89.019, ' 
141.563. 162.872, po 2.060 zł. na nry 2.208, 
4.681, 7.322. 10.446, 41.905. 42.568, 47.418. 
54.483, 61.048. 83.004. 85.152. 98.291, 104.312 
106.676. 110.043. 111.951. 118.215, 123.638, 


132.066, 138.981, 140.844. 147.814. 147.848, 
151.150. 152.322. 154.439, 156.632. 
— = M00—— 


Pośrednictwo nadu amorykańkego w strajku tacka 


bez rezultatu. 


Waszyngton, 13 września. Ustanowiona 
przez prezydenta. Roosevelta; komisja rozjem- 
cza w sprawie strajku włókienniczego przer- 
wała swoją działalność i ogłosiła komunikat 
następujący: „Mimo 2.dniowych wytężonych 
wysiłków nie udało się nam skłonić pracodaw- 
ców do wyrażenia zgody na przyjęcie decyzji 
rozjemczej lub jakiejkolwiek uchwały. Ubole 
wamy z tego powodu, ale jesteśmy przekonani, 
że znajdą się jeszcze inne środki, które umożli. 
wią szybkie, skuteczne i sprawiedliwe uregu- 
lowanie zatargi. 

STRAJKUJĄCY NAPADAJA NA FABRYKI 

Waszyngton, 13 września Narazie obydwie 
strony, tak strajkujący, jak i przemysłowcy 
przygotowują sie do długotrwałej walki. Straj | 
kujący, zapewniają sobie pomoc innych związ. 


ków robotniczych, przemysłowcy wzmacniają 
straż broniącą fabryk. 

Z różnych stron nadchodzą wciąż nowa 
wiadomości o bójkach i rozruchach na tle straj | 
kn włókienniczego. Do poważniejszych starót 
doszło w Woonsocket (stan Rhode Island, ' 
gdzie okolo 10 tysięcy strajkujących usiłowała ` 
dekenać szturmu na pewną fabrykę, Gwardja 
narodowa powstrzymywała napór strajkują- 
cych przez pewien czas przy użyciu gazu łza. 
wiącego a później użyła broni palnej, raniąc 
ciężko 3 robotników. Podczas utarezki rannych 
zostalo także 2 policjantów i 2 gwardzistów. 
Rozruchy powtarzały się calą noc. Rano doszło 
do plondrowamia sklepów i składów fabrycr- 
nych przez strajkujących. Sytuacja w mieście 
jest naprężona. easi 


nwestycyjnego. oznaczone numerami. 6969." 


I 
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JEGE: 4 Byli cicho: Roman nie spuścił oka z do-| —Jarikowianom nie trzeba było tego| wszelka praca daremna, Bo nie tylko odebra- 


Jarikowski kościół. 


Bóg wie, czemu się Fausta uśmiechała. 
gdy prosiła go o pożyczenie łańcucha do 
wozu? Co jest w łańcuchu śmiesznego? Chio 
pi chcą iść da lasu a ich łańcuch jest u ko- 
wala. 

Roman nie pożyczał łatwo swoich rtze- 
czy, jednak teraz dał Fauście chętnie. cze- 
go pragnęła. Przytem osobliwem było. jak 
na takiego pustelnika, jakim on bri. żo ją 
gdy odehodzila, trzy razy poklepał po okra- 
gh z plecach. 

jakiś dzień później Romanowi przy- 
k, do glowy. żeby i on do lasu pojechal 
po drzewo, chociaż drzewa mial w domu 
dość. Ale skoro drudzy chłopi jeżdżą? I za- 
szedł do Kudejów. po łaneueh. Już sie mrok- 
cito. a dziwnym trafem w izbie nie naszedł 
nikozo. jeno Fauste spesobiacąa skromną 
vieczerze przy oguisku na kominku. 

Romana jakby coś w piersi uderzyło. 
ely zobaczył dziewczę samo a Fausta też 
westchnęła gleboko i z trzaskami w rękach 
stanąła. skoro poznała Romana. Zlękła się 
może. że przyszedł ją skląć, bo mu lańcucha 
nie wróciła jeszcze. 

Roman zatrzymał się zdala przed nią i 
powiedział dziwnie stłamionym głosem: 

—Tyvś Fausta sama? 

— Warzę kaszę dla chłopów. — odrze- 
kla i przyłożyła trzaski na ogień. 


„.ltem skąd i 


rodnej postaci Fausty. ona się przed nim 
obracała. weiąż rzucając nań spojrzenie, 
które mu tak przepływało przez duszę, że 
zaczął się trząść na. całem ciele. 

Fausta stala nieruchomo przed komi- 
nem i patrzyła się na ogień. którym oświe- 
ilona była polowa jej twarzy i piersi. 

Roman sam nie wiedział, jak się to sta- 
ło. że nagle objął Fauste w pasie i przyci- 
{nal do siebie. Fausta go w pierwszem prze- 
jstraszenin odepchnęła. ale wnet mu zarzu- 
cila okrągłe ramiona wokół szyi i przytuliła 
go tak do piersi mocno. że mu prawie dech 
|7 zaparło. 

toman się jej zwolna wyrwał. a trzyma- 
| ją w pasie, patrzał do jej htrvszezacych 
oczu i na białe zeby, świecące między pół- 
otwartemi wargami. Szepnął: 

— Fansta bedziesz moją gaździną? 

— Będe. bede. będe, — odpowiedziało 
dziewczę przez zaciśnięte zęby i przyłożyło 
glowe jego do swej piersi. 

Umówiłi się, że sie pobiorą. skoro tylka 
ikościół będzie w porządku. a to musi być 
wnet, ho już tyko okien i o brazów niema. 

To była przyczyna. że .Jarikowianie ko- 
ściół rychlej ukończyli, niż to sobie byli my- 
śleli. 

Na najbliższej 


dwa razy mówić. Pomyśleli sobie, że przy 
oknach i dzwonach zmieści się na wozach i 
troche zboża i jeszcze jakiej damowej po- 
trzeby. Nad tem sobie oni, żwawi chłopcr 
nie łamali bardzo głowy, jak to rozumie świę 
tv papież przywiezienie z Polski. czy za pie- 
iądze czy jak. No. papież musiał dobrze 
wiedzieć, że pieniędzy nie mają. więc z pew- 
nością rozumiał, że „inaczej“. Przynajmniej 
Jarrkowianie to tak rozumieli. a tym razem 
ani Roman nie przeciw temu nie miał. 

Wyprawili wozy. obłożyli je po husycku 
grubemi deskami i wyżej drabin, zamiast 
piemiedzy wzięli kusze. łuki. miecze. okute 
cepv i w imię Boże pojechali do Polski. 

Były to wtedy dziwne czasy. gdy kwi- 
inal taki pograniczny «handel. No i Pola- 
Gy naszym nie zostawali dłużni. Jeno nawie 
dzali chętniej inne wsi nie Jarikowce, 
pierwsze prowadził tam ciasny 
który obronić było latwo. a podrugie Jari- 
kowce to twardy orzech. tambyś zdobył la- 
two więcej ran. niżby ci było rado, ale żyw- 
ności nie bardzo. Polacy sobie myśleli: 
„Niech ieh tam Bóg ma w swej opiece, dzia- 
dy jakieś!” i szli w inną stronę. 


Na drugi dzień po odjeżdzic nocną porą 
przyturkotały wozy spowrotem. Długo się 
Tram Jurikowczanie bawić nie chcieli, bo zna- 
li nieprzyjemną naturę Polaków, Dla ich lek- 
komyślności można było latwo napaść ich 
z nienacka. ale gdy im dać było czem. aby 
się pozbierali. robili łudziom wielkie przykro 
ści Z woli takiej nieopatrzności była często 


radzie gminnej mówili o 
jak wziąć okna i dzwony. a tu 
im znów św. papież Sylwester pogroził pal- 
cem i powiedział, co wszyscy do jednego wi 
dzieli i słyszeli: 

— Wykończcie kościoł! Okna i dzwony 
przywieżcie z Polski! 


Ważne dla pań Gospodyń 
Maprawiam maszynki 


do mięsa z gwarancją dodaję części do tychże. 

Osadzam noże stołowe, ostrzę brzytwy, no- 

żyezki itp. — Ceny zniżone. — Wykonanie 
piewszorzędne. 


E. Myszkowski, ul. Dietlowska 46. 


Sygnatura: VIII. Km. 1626/34. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 
„rewiru VII. Mgr. Jerzy Rybakiewicz mający 
kancelarja w Krakowie ul. Batorego 25 na 
podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do pu- 
blicznej wiadomości. że dnia 22. października 
1934 r. o godz. 9-ej w Krakowie odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu nale. 
“žacej do Anny Gubałowej, mał. Piotra Stryjaka 
przez opek. Woj. Gierata,. Agn. ze Stryjaków 
"Lipkowej. Marc. Czajki ; Franc. Czajki, nic- 
ruchomości, a to realn. lwh. 36 ks. gr. gm. kat. 
Więckowice o obszarze b morgów: 762 sążni kw. 
wraz z przynależnościami t. j. drzewami owo- 
cowemi dzikiemi i ogrodzeniem, budynku 
mieszkalnego į stodoły. celem zniesienia współ- 
własności. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 5.106, cena zaś wywołania wynosi złotych 
4.219 gr. 50. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 570 gr. 60. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
‘wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie: 
lty wartościowe przyjete będą w wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 

, warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz. 
mem obwieszczeniem nie bedą podane do wia 
'domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu. że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchoma 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, nakazujące za. 
wieszanie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny S-mej do 18-tej. akfa 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze- 
glądać w Sądzie grodzkim w Krakowie nl. św. 
Jana Nr. 22, sala Nr. 1. 

Dnia 11. września 1934 r. 


Komornik Sądu Grodzkiego 
rewiru VIII, 


) Mgr. Jerzy Rybakiewicz. 


POZEW EZ w w 
(Wydawca tą „Głos Narodu“ Ska z ogr. odzoy. K. Błojękae, Bodakio: pdnowiedz. De Józot Warchąłowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, B, Forka, 


TNE - Koszul 


| WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU! AE 
od zł. 25.— metr kwadratowy 


najładniej i najlepiej wykona znany od 1902 r. J Najniższe ceny! 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WiTRAZOW i OSZKLEN FIRMA 
S. G. ZELEŃNSKI jdu fa He, 


Kraków, Aleja Krasińskieśe 23. TEL 106-16 


(dom własny). 
przyjmuie równie? reparacje 1 odnowy. 


Fachowa obsługa. Fachowa obsługa. 
Kosztorysy i porada bezpłatnie. Dostarcza również ramy lub szyny żelazne 


15 złotych medali w 31 lat pracy. 


Kraków. ul. Grodzka 13. 


powołyr ać 
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PrzepuklinowePasy 


Opaski Brzu szne 
Suspenxorja,  prostotrzymacze 


ZNAKOMITĄ CEGLĄ 
Ceniolni w Zielonkach 


Aparaty ortopedyczne 


Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. pod Krakowem. 


Wykonuje we własnej pracowni 


Narzędzia Lekarskie 
oraz 
uskutecznia: naprawy, ostrzenie inikłowanie 


L. Knapiński Kraków 
ul. Mikotaiska7.Tel.150-50 
0000%00008090066 


Kupuj 


A AA 


HEN 


LECZNICA 
im. Dra Cezara Qnufrowicza 


Kraków, ui. Wenecją 2. Tel, 133.11. 


Przyjmuje chorych stałych i dechodzącyeh. 
dorosłych i dzieci. Dla dzieci szkoła speciatna. 
Leczy: choroby nerwowe różnego pochodze- 
nia. wyczerpanie i podrażnienie systemu ner- 
wowęego. Nerwice serca, żołądka, kiszeki Ł p. 
Porażenia. Niedowiady. Ruchy mimowolne. 
Róle różnego radzaju i umiejscowienia. Oty- 
łość i wychndzenie. Szczegóły w prospektach. 


CENTRALNE B 


Złóż skłacdke | 
na powodzian! 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


p 
Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. Drobne za 
Nadesłane "JE $ Srii AR 
Komunikaty po kromice „ . $: 60 , M y ] 
ż na 1-szei „. kiżg- 2G8-2170,. POS 


Po; 
przesmyk. | 


j Ostatnie nowości!!) 


Śrzuy zafupnach towar 
się na oślaszających sie 


„Słosie Narodu“ 


z fabryki Marywi! w Radomiu. 
Zielonkach, w Radomiu i Suchedniowie 


Kraków, Basztowa 17. 


Telefon Nr. 112-49. 


li ci człecze wszystko, ale nawet z niejed- 
nym tak się zaobeszli. że w polskiej ziemł 
pozostawił swoje kości. 

Dowieżli wszystkiego, czego im było 
trzeba. Okna wprawili do kościoła, a piękny 
dzwon z czystym głosem wyciągnęli na dzwo 
nice. Uderzyli i na. dwór jakiegoś dziedzica 
i stamtąd przywieźli, czego jeno gardło pra- 
gneęło i dwie podobizny: na jednej była pięk 
na pani, a na drugiej wąsaty pan srogiego 
wejrzenia, ze szablą u boku. Tychto dwoje, 
takiego uszanowania zaprawdę nigdy nie 
przeczuwających grzeszników, uznali za świe 
tych i powiesili w kościele. W powrocie za: 
szałt im droge młody. kapucyn Ponieważ 
nie mieli narazie księdza, wzięli go za mądrą 
radą Knźmy. który o wszystkiem myślał. ze 
sohą. aby im zastepował plebana, póki nie 
dostaną rzeczywistego, Daremnie się kapu 
eyn wymawiał. Niechby go prze Boga puści- 
li. bo gó będą okrutnie karać, gdy nie wróci 
w porę do klasztoru. Ale nie pomogło. I za- 
konnik Neckar został. Bo musiał. 

Romana z Faustą pleban Nekar. jak go 
nazywali wierni, w pierwszą parę związał 
ślubem. Ohojgu hyvło bardzo pilno. aby się 
ślub odbył. Roman nie mógł hvć bez gaździny 
w domu. chociaż siedem lat bez niej wytrzy- 
mał. a Fansta nagle nie mogła się zgodzić 
z bratem. Zwierzątka Roman wypuścił, prze” 
cie Fausta wniosła do jego domu więcej ży- 
cia i śpiewu, niż było we wszystkim lesie 
w najuiekniejszą nawet wiosnę. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


U Ks. GADOWSKIEGE 


(Bochnia 
za śotówkę mabĘć moina: 


Katechizm Większy (wyd. €-te ulepszone) za 
3.30, Katechizm Maty za 1,50, Wyciąg z kate- 
chizmu za 0.60, Dzieje Bibi. za 2.70, Mała Bi- 
blijka za 1.90, "Krótka Historja Kośc. za 1.00, 
Nauka Kościnła 1.50, Katechezy Biblijna 3.00, 
Szkice Katechez 5.00, Psychologja wychowaw- 
eza 3.00, Egzerty 4.50. Dobry Pasterz, modli- 
tewnik od zł. 0.60, 


Przy zamówieniach ponad 30 zł., płatnych 
z góry, rabat 100 i wolne porto. 


, 
TERE 


rurami kamienkowemi 
Fabryki Marywi! w Racddemiu. 


©©© 
PŁYTY PIEKARSKIE 


i wszelkie wyroby szamotowe 


nallapszej Jakości 


IURA FABRYK 


Układ” Maetaryciny © 309, drożej 


Ogłoszenia” zamiejscowe o 30% dretej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


10 gr. | 


